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BRAKŁA W —  Księgarnia T-w a „Lol 
BlENAKONlE —  Bufet Kolejowy.
BARANOWICZF —  nl. Szep,yckieg< —  A. Łaszuk. 
DĄBROWICA (PulcSiej —  Kaięgaiuja K. Malinowskiego. 
DUKSZTY —  Bufet Kolejowy,
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GRODNO —  Księgarnia T -w a „Fuch".
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KŁECK —  Sklep „ .M ro śc"
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MOŁODECZWO —  Księgarnia T-w a „Ruch
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NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego 
N.-ŚW1ĘC1ANY —  Księgarnia T-w a ,Ruch“.
03ZMIANA —  Kaięgamu, Spólda Naucz.
PIŃSK —  Księgami? Polska —  St. Bednarski 
POSTAW Y -  Księgarnia Polskiej Mecier-y Szkolnej.
S fOLPCE —  Księgarnia T -w a „Kuch".
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S p r a w c  b a r d z o  p i l n a
W  związku z akcją obrządku wschód przez Fundusz Kultury Narodowej,  

niego wielokrotnie już wskazywaliśmy Prawie przed dwoma laty p prezes 
na palącą konieczność zorganizowania Rady Ministrów, pułk. W . Sławek, jako 
na większą skalę planowych badań nau- przedstawiciel Komitetu Funduszu Kój ta­
kowych, dotyczących dziejów unji koś- ry Narodowej, zwrócił się do wszystkich  
cielnej w Polsce i wpływu unji na kul- ministrów z prośbą o wskazanie, w j?  
turę polską. kich dziedzinach i w jakim zakresie n«j-

Sytuacja obecna jest niezwykle w y- bardziej się odczuwa "brak zorganizowa-  
mowna wskutek swej paradoksalności. nej pomocy ze strony nauki lub sztuki. 
Kapłani, prowadzący akcję, nie mają nąj w  ,ki ankj kfó omówi ol)_ 
mniejszego pojęcia o tern, :c się działo • ^  osta} y ’g iKo s^ J e v Pfei J 8zeu1
w tejże dziedzinie przed wiekiem Juo Spravv" danij F un*Juszu Kultiiry K ara-  
przed kilku wiekami; popierający akcję d£ w •

o n łin io ćó ! L̂ ZŃt̂ yircł 9 1 O i Y* J*
Otóż sprawę zorganizowania badan

098( 9(3 f f i i i u k i e i a  3 (2 1 1  r i z W s i
Komentarze kćł genewskich

cu d zo ziem scy  je j  e n tu z ja śc i k o rz y sta ją  ie 
dynie z te n d en cy jn e j ro sy jsk ie j literatu ry  
(b o  źródeł p o lsk ich  w ła śc iw ie  r .ie m a ); 
p raw o sław n i zaś, z w a lc z a ją c y  w.etylko 
a k c ję , a le n aw et ideę un ji ( t a k ! ) ,  z b a r ­
dzo p o w ażn ą m iną p o d a ją  co ra z  to  n o­
we d ocieK am a „ lr s to ry k ó w * , o d zn acza ­
ją c y c h  s ię  w ielkim  polotem  w y o braźn i i 
m ałem  p rzy g o tow an iem  naukow em .

Nie ch od ź, je a n a k  ty lk o  o praktyczne 
w zględ y , —  zn aczen ie  bad ań  nau kow ych 
d o ty cz ą cy ch  w o g óle  d z ie jó w  w yznań w 
P o lsc e , je s t  o w iele w ięk sze . P rz ec ie  i

dziejów wyznań w Polsce poruszyli dwaj 
ministrowie.

Pan Minister Spraw Wojskowych  
stwierdza:

Z zaoiegami około przyswojenia wojsku i 
szerszym kolom obywateli państwa znajomości 
tych pierwiastków, których zaczątki tr:wią w 
przeszłości polskiej, a które mogą obecnie wy 
wrzeć wpływ dodatni na pozytywne i pan- 
stwowotwórcze ustosunkowanie się obywateli 
do idei państwowej Polski —  łączą się studja 
nad rozwojem myśli i instytucyj kościoła ka­
tolickiego rraz wyznan niekatolickich w daw-

mysmy jeszcze nie skończyli budowania nej Polsce. Związanie bowiem żołnierza z ideą
Polski, a dopiero zaczęliśmy budować ........
nową poiską psychikę obywatela wiel 
kiej, wolnej Poski. Czeka nas jeszc/e  
praca olbrzymia.

Ale czy można mówić poważnie o 
wycnowaniu państwowem w szkole lub 
w wojsku, jeżeli z przeszłości naszej ni

G EN EW A  PA T . -  Ogłoszony w czo nia w  życie postanowień paktu Kelloga. f w a ,  napadniętego komisja konsiataeyj- 
raj francuski piojekt rozbrojeniowy jesi słuszna jest dalej definicja napastnika, na, składająca się z dyplomatów i a t-  
bardzo życzliwie komentowany w g e- m ająca obow iązyw ać s; gnatarjuszy pak- taches wojskowych, akredytowanych  
newskich ko& ch politycznych. tu kontynentalno - europejskiego, Den- przy rządzie tego państwa, stw ierdzita-

Pi zedewszystkiem podkreśla się b ar- nicja ta  opiera, się r.u zasadzie, że napa by napaść. 
d£0 ścisłe powiązanie kwestji bezpieczeń stnikient jest państw o, którego wojska Na podstaw ie tego Rada uclzieliła- 
stw a i rozbrojenia w  sposoo, w jaki zajmują terytorjum  innego państw a. —  by państwu napadniętemu pom ocy, kto- 
dotąd nigdy nie byty traktow ane. Kwe- Taką uefinicję napastnika Polska propo- ra  w  ram ach tego paktu regionalnego i 
stje te są organicznie powiązane mięa<y nowała już przed kilku laiy. w scisłjm  zw iązku z postanowieniami
sobą i mepodobna ich rozdzielić,, a  Duzy postęp w porównaniu z pak- rozbroieniowenu, pomyślana iest znacz-* 
zresztą kategorycznie podareślone jest, tern Ligi stanowi także proceaura dla nie skuteczniej, niz w pakcie Ligi. Co 
że plan francuski stanowi nierozdzielną stwierdzenia agresji. Podczas, gdy do- się tyczy p, ojektu oiganizacji wojskowej 
całość. B a ,d zo  dobrze pom yślana jest tąd  decydow ać musiała Rada Ligi, co za —  to  projeki irancusKi wychoazr ze słu- 
koncepcja pam u konsultatywnego m ają- w sze natrafiałoby na wiehtie truaności, sznego założenia, że nie można poruw - 
ccg o  obow iązyw ać wszystkie panstwa. ooecnie określenie napastnika odbyw ać nyw ać arity. zaw odowej, jak ReJchswe • 
Stanowi ona pierw szą próbę w prowadzę się ma w ten sposób, że na żądanie pan lira, z a rirją  opartą na system ie o b o ­

wiązkowej służby w ojskowej, D iatego  
też projeki zmierza do unifikacji systemu  
służby w ojskowej, jak również m aterja- 
ht wojennego.

Zasługuje na uw agę, ze projekt stara  
się oprzeć na istotnym stanie zbrojeń

Niemcy wobec ptanu francuskiego
BERLIN PA T . —  Biuro Conti ogła- Kwestje row noupi aw m enia Niemiec* 

sza komunikat, precyzujący stanowisko pian francuski pozostaw ia zupełnie o- 
miarodajnych kół niemieckich w obec łw artą —  wywodzi komunikat. Spełnie-

państwową nietylko myślowo, ale i uczucio­
wo, a to na podłożu świadomości wiekowego 
współżycia jego instytucyj wyznaniowych z 
państwowością nrlską —  stanowi pierwszo 
rzędną doniosłość dla moralnego nastroju tego 
żolmerza...

francuskiego planu o rg : nizacji pokoju. 
Plan irancuski —  zdaniem kół nie-

nie roszczeń niemieckich odroczone zo- rożny en Krajów, a  to przez uw zględnię 
siaio  na czas nieograniczony, aczkolwiek nie przeupoborow ego w jszkolenia w oj-

Pan Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego po obszernem 

wydobyliśmy najgłębszych i najistot- uzasadnieniu potrzeb zorganizowania  
niejszych przeżyć naszych pradziadów, naukowych badań z zakresu dziejów wy  
— przeżyć, związanych z religją? znari w Polsce, dochodzi do takich w nir-

Pamiętać wciąż musimy, że tak, jak sków: 
dziś na pian pierwszy wysuwają Się za- Uznać należy, iż najpilniejszą a zarazem 
gadnienia narodowościowe, których roz- nie dzouną petrzebą bylob> powola.ue do.zy-
M azanie  decyduje o sile wewnętrznej cia oarębnej placuwdii naukowo - badawczej terytpr>ałnego status quo Plan rancu- ma plant* uski^go b y,)by odioc.  

państw, tak dawniej tagadn. niami per d° , w y z n a n i o w y c h  o charakterze sKr zawiera pozatem błędy konstrukcyj- n e na czas dłuzszy efektywnego rozoro-  
1 ’ . f  • „ ■ h , , j , ;  7 — scisie naukowym, działającej w kontakcie z ne, ponieważ łączy zarządzenia, nadają- jema. Również w  części, odnjszącei się

5 1  ^  * >  i ,  F . . .
Poznanie —  gruntowne i beznamięt wywoływanie ruchu w kierunku badań w d„ie

ne —  dziejów poszczególych wyznań w    '
Polsce i stworzenie na tern
syntezy, ogarniającej całą naszą prze- zagadnień, c) opracowywaniu poszczególnych 
szłość, jest zadaniem

skowego, oigaiiizaeyj o cłiarakterze v%'oj 
skowym, sił poucji itd.

Bardzo ściśle postanowienia w spra  
wie kontroli w ram ach paktu kontynen 
talno - europejskiego idą po linji postu­
latów , wysuw a n jrh  p^zez ae .ęgację  pol­
ską w  czasie ostatnich p iać w  prezy-

zagadnień dla Ministerstwa WR i OP.; d) 
kwalifikowanie poszczególnych prac do nagród 

subwencyj; e) udzielanie porad i wskazó-

W zakresie potrzeb, związanych z wyzna­
niami religijnemu bardzo dotkliwie odczuwa 
się Diak należycie przygotowanych publicy­
stów.

Byłoby również pożądane umożliwienie po-

a
sekciar

w chwili obecnej

i e j s z e r n ^  nnj rpr7nx nw,  i suowencyj; ej udzielanie porad 1
Nasza histoija p dręczmkowa ma tę wek dja pU5|1CyStów i dziennikarzy.

zasadniczą wadę, iż jest zanadto „ary-    .
stokratyrzna**, a raczej zanadto szlachec  
ka, nie w tern, naturalnie, znaczeniu, iż 
apoteozuje szlachtę (tendencje ultra -de­
mokratyczne w podręcznikach nieraz są wstania poważnego zastępu osób pracujących
asKrawe aż do zgorszenia!) ,  —  lecz tył nausowo, któreby wyspecjalizowały się w

ko poci tym względem, iż dzieje Polsk sprawach katolickich i prawgsłąwnych, 
w obecnem popularnem ujęciu porwać i 
z a p a l ić , mogą przedewszystkiem m lo- 
azież sziacnecką.

Giunwald, Kirchholm, Wiedeń, po­
wstania —  to są czyny wybitnie szla­
checkie. Nie mogło zresztą być inaczej 
wówczas, gdy warstwy uprzywilejowa­
ne ponosiły największy i najzaszczyt-  
niejszy ciężar obrony kraju. Ale dziś każ 
dy nauczyciel historji stwierdzi, że mło­
dzież niejednakowo reaguje na prze­
szłość. Młodzież szlachecka prędzej i 
łatwiej znajduje w przeszłości swych  
piawdziwych luo wyimaginowanych  
przodków i łącząc się z przeszłością, 
ma mocniejszy grunt pod nogami

mieckich —  nie jest projektem rozbroję- umożliwia je przyjęcie przez plan tran 
nia, lecz etanowi szkielet ouganizac 5 po- ski zasady, zw myśl której wszystkii 
litycznej m ocarstw  europejskich, oparty państw a w prow adzić muszę tę sam ą or 
na znanym francuskim planie bezpieczeń ganizację sil zbrojnych. Duże zastrzeze  
stw a. Jedynie w gianicach  tej organiza- nia nasuw ają również poszczególne po 
cji politycznej uv,zglęJn.ono kwestję stanow ienia pianu. 
rozbrojenia, Kola niemieckie, uwzględniając po

Plan francuski —  podkreśla komuni- wyższe zarzuty, uw ażają, że zastosow a- djum konferencji rozbrojeniowej, 
kat —  w prow adza w  nowej formie za- nie planu francuskiego dać może tylko Projekt rraiKuski przewiduje regular- 
sady protokułu genew skiego, których skąpe wyniki na polu rozbrojenia. B ez- ną kontrolę conajmnir* raz na rok. —  
ostatecznym  celemi było zabezpieczenie pośredniem następstw em  urzeczyw istnię- W reszcie w' dziedzinie spraw  morskich

zash guje na uwagę zapewnienie przez 
pakt specjalnego traktowania flo ty  poni­
żej 3<JÓ t\f ięcy torni.

J . . . . .  t SIR SIMON W  G EN EW IE
z zarządzeniami, Których wykonanie wy zdaniem kół niemieckich —  przyś tosowa

organizowanie m aga dłuższego czasu.. Projekty bezp.e ny został w całości do potrzeb arm 1
r/tufidiiia 70  itina rt-n  _ _

celem  złożeuiu w  prezydjum konferencji

prow adzone, grfyby poWsteły w stosuri- że FraWcj ta c o  m. r n -n u  ro .n icy , a ^
kach miedzy w szjstkiem i państwam i wS Francji. W  końcu komunikat stwierdza, m M  gtol :c ^ p o s T w  dum 16 bm - -  

Tritędzy w szystkiem . państwam i w a lak , zachodzi między armją francuską . ^  ^  czw dn_  _  _
rumu, których spełnienie poprzedzić mu- umeim arm jam i. Rzeczyw istego row - nr7vnns. sJr slmnt rtłrp
si zarządzenia w spraw ie oezpieczen- nouprawm em a 1 oezpieczenstw a inne 
stw a. paiistwa me otrzym ają.

dżinie wyznaniowej i ogólne organizowanie m aga dłuższego czasu.. Projekty bezpie ny został w całości flo potrzeb armii w
tle Wielkie, g sS ań- ^osfczeeólnych cz&ń? ^  Z  P^ nie *łtncuski,n fl^-cuskiej. Plan przewiduje że inne pań Ł J L u  w  m  X  ni m unn,i .* J&

cjdiistaim - naukowcami ao s_cz g nyi.n niogłyby zostać dopiero w ów czas prze- stw a euiopejskie m ają w zorow ać się na

Precz z Kanclerzem głodowym! f i
katolickich 

szczególnie w agadnieniach: unijnem, 
skiem, żydowskiem i protestanckiem

Te dwa głosy ministrów czy nie są 
zastanawiające?.. Czy nie stwierdzają o-  
ne punad wszelką wątpliwość, że spili- wczoraj Drezno, u dając się w edług dom esien rzow i pięściam i. W chwili, gdy  Kanclerz w sią-
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BERLIN PAT. —  Kanclerz Papen opuścił dowym!“ } grożono pizejeżdżającemu kaiide-

dotyczących  
jest sprawą

w

wa zoiganizowania badań, 
dziejów wyznaii w Polsce, 
pilną?

Ciężkie warunki materjalne nie po­
zwalają obecnie myśleć o zorganizowa­
niu odrębnej placówki naukowej, wy­
łącznie poświęconej badaniom spraw wy 
znaniowycn, ale przecież na mniejszą 
skalę, dałoby się już teraz zorganizować 
takie badania przy uniwersytetach i to­
warzystwach naukowych; przedewszy­
stkiem zaś rnożnaby było zapoczątko­
wać wydawanie specjalnego naukowego

dzienników —  do Halle, skąd powróci w cią­
gu anta dzisiejszego do Berlina.

W czasie pobytu kanclerza w Dreźnie ko­
muniści i narodowi socjaliści urządzili na uli­
cach miasta demoiistracje, w czasie których 
wznoszono O Krzykl: „Prtcz z kancleizem gło-

dał pn.ed  ratu szem  do sam ochodu, p^seł naro  
dowo - socjalistyczn y  Feyei krzyknął, grożąc 
pięściam i: „F an ie  ŁSismarcK, u stąp ić!“ Policja 
musiała Lukakrotnie interw enjow ać, rozpędza- 
ją c  tłum r  tukami gum ow end.

chwili obecnej.
Dla młodzieży wiejskiej mamy właś 

dw ie tylko króla Piasta, Racław ice no i czasoPlsma’ 
tłum współczesnych doktorów Soch, Żab Pan Minister W .R  i O.P w ten spo 

temat sprawW ron i t. p. só b  koń czy  sw e uw agi na
A je d n ak  m asy  ludow e m a ją  w  p rz e - w y zn an io w y ch :

- żnt U rrlon AIZIO r\ł-TO Airol r, ; M,*n
Pożądana jest pcmoc i współpraca z Mini- 

WR i OP w dziedzinie, o której
szłości bardzo głębokie przeżycia 1 nie­
raz występowały na widownię dziejową, sterstwem
jako czynnik bardzo poważny, a nawet 
decydujący Łączy się te przeżycia prze- 
dev szystKiem z szukaniem B oga i obro 
ną wiary swych ojców.

Nie ulega wątpliwości, że poważne,  
ściśle naukowe odtworzenie dziejów 
wszystkich wyznań w Polsce nietylko w 
wielu wypadkach zmieni nasz pogląd na

mowa, czołowych instytucyj naukowych, jak 
Polska Akademja Umiejętności oraz Towaizy- 
stwo Naukowe Warszawskie, dalej takich spe- 
malnycl instj tucyj, jak Instytut Nauk Judai- 
styc, nych, Instytut Bauan Europy Wschodniej, 
Naukowy instytut Katolicki (w Krakowie), In­
stytut Spraw Narodowościowych (w Warsza­
wie).

Uniwersytet Stefana Batorego, lnsty-
poszczególne okresy naszych dziejów, tut Badań Wschodnich oraz Tow arzy-  
nietylko DOgłebi, a jednocześnie uprzy- stwo Przyjaciół Nauk rozporządzają od-  
jemni naukę historji w szkołach, —  ale powiedniem. siłami naukowemi : nale-
też przyczyni się do wzmocnienia ducha życie zorganizowanemi warsztatami pra- 
obywatelskitgo w szeregach współczes- cy, aby móc już leraz zapoczątkować tak

p o trzebn e b ad an ia .
S p ra w a  je s t  b ard zo  pilna.

W . Charkiewicz.

LONDYN P A T . —  Roosevelt odpo­
wiedział na telegiam  Hoovera zaprasza­
jący go na kom erencję do Białego Do 

mu w spraw ie długów wojennych.

nej m łodzieży.
Z n a jd u jem y  s ię  w  o k resie  k sz ta łto w a  

nia s ię  n ow ej rz e cz y w isto śc i. P rz y sz ło ść  
p rzy n iesie  sp o ro  zasad n iczy ch  zm ian, ale 
im g o rę ce j p ragn iem y ja s n e j p rzy sz ło śc i, 
tern m o cn ie j m usim y łą cz y ć  s ię  z p rze­
s z ło ś c ią ! ..

Każdy obywatel Rzeczypospolitej po
w inien  n iety lk o  d obrze znać d z ie je  P o l-  ______ _____  __________  .. r   ______  ̂ ..................
s k it a le  w ty ch  d z ie ja ch  od n aleźć s ie b ie !, cie expose budżetowe na roi 1933.— Expose zetu, podkreśla", że budżet wykazuje

leżpli kt.w rhre skoczV Ć -iak n a id a le i stwierdza, że początkowy deficyt budżetowy z„jc/ną deflację w porównaniu z budżetem r.je ż e li  k to s .hc< SKOCzye |a« »  u a ie j n rQk 1933 w nosi, , 2 I0n niiljonów fr > lecz 1932.g0, całość kompresy] nu rok 1933 wyra-
m usi co fn ą ć  s ię  wstecz, 1 y  m o c n a p r a . ustawy w sprawie równowagi budżetowej i w ża się su irą  5,327 niiljonów, tj. 10 proc bud-
rozpęd u , —  z a sa d a  ta  ob o w iązu je  m ety l sp raw ie  K onw ersji rent, uchwal rnt w 1932 ro żetu roku 1931
ko w sp o rc ie  a le  i w  życiu k u ltu ra l- ku zredukują fen deficyt do 8 nuijardów. —  ________
nem  Im g łę b ie j s ięg n iem y  w p rze sz ło ść . Wzmocnienie kontroli podatku dochodowe-

Budżet hśHtsJi nt roK 1933-d
PARYz PAT —  Dzis rozdano w parlamen 22 miljony. Fvpos» ministrów finansów i bud

bardzo

przypuszczać, sue su  Simon cnce uprzed  
tńo przectudjować plan francuski.

Plan francuski w oswistiencu 
prasy

PARYŻA
PARYŻ FAT. —  Prasa rrancuska obsze.mc 

komentuje pian oiganizacji pokoju, „Le P etir  
Parisiea‘ uważa, ie  projekt oierzc p >d uwagę 
wszystkie' punkty dysl.usji, jana ic-/yła się w 
Genewie Plan jest całoś.'^ z której nic nic 
można wyjąć, ani zmienić-

Wbiiłag Pertinaxa pian orgmizacji pokoju 
może zadowolić ideologów, l-dyna jego nie 
dogodność polega na tern, ze n»e ma dosta 
tfctznegu kontaktu z rzeczyv/istoscią

„La Republique‘‘ podkreśla, żc plan siuży 
bezpośrednim interesom kraju.

Zdaniem „La Victoiie‘‘ trzeba posiadać nie­
zwykłą dozę Eiizyj, aby uwierzyć, że Nic -ncy 
przyłączą się do planu, w d datku z nieorzv 
niuszooej woli

„Le journal" podkreśla, żę czynnikiem no- 
w'ym w planie jesi arykul morski, według 
Któreg1* nie można bęazie przeprowadzać żaJ- 
nej redi.kcji, nie :awierając jednocześnit naktu 
środziernnomwsidego..

LONDYNU
LONDYN PAT. —  Francuski plan rozbro­

jeniowy omawiany jest pizez prasę angielską z 
dużą doza życzliwości, ale równocześnie z po- 
wainemi zastrzeżeniaini.

„Times" stwierdza, że sens ogólny projektu 
fiancuskiego nie jest w sprzeczności z propo 
zycjami angielskiemu Plan francuski uwzgled 
ma pozatem specjalną sj tuację państw, połozO 
nych poza kontynentem europejskim, jak Wiel 
ki< j Brvtanji i stanów Zjednoczonych. Biorąc 
więc plan nancuski ja k o  ralość, niema truci-- 
ności dla scalenia w/.iosków Francji, V\ lelkiej 
Br\’tanj: i Ameryki, atij wytworzyć jeden 
£godnv scf.erial ograniczenia zbrojeń, Który wi 
rrien także zaspokoić niemieckie pretensje row 
nouprawmema Niektóre szczegół) planu wywo 
tują jednak zastrzeżeniu „ T im e s u ja k  np. p.o 
pozycja Kontroli iniędzyi^odOY.ej więaszych 
uojektow u/brojenia, jak tanków i ciężKico ar 
mat, w sensie oddania ich ewentualnie do dys­
pozycji Ligi Narodów i pozostawienia w kraju 
z którego pochodzą. Rov.nież definicja napast­
nika i procedura ustalenia go wywołuje wąt­
pliwości „Thnesa".

Zdaniem dziennika, niedopuszczalne jest u- 
zasac^niczo przyjmuje propozycję H oove- warunkowanie urzeczywistnienia plami od wy- 

„ . . . . konania gwarancyj, ustalonych w pakcie Kel-
ra, a-c  odsuw a Spotkanie na okres pC /- jogr —  Briand. —  Art. 16 naktu jest bardzo 
nieiszy. O św iadcza on, ze udaje się do kwestjonow any i dlatego nie należałoby dal 

. . . . .  , , szych ograniczeń zbrojeniowych odkładać do
swei posiadłości w stanie G eorgia, aby czasu, 1 =dy kwestja Sporna i raczej teoretycz 
odbyć konferencję polityczną z przy- 1 będzie przesądzona. Małe; y parnio! ać —

> „ . , , _ kończ.y dziennik —  że najbliższen zadaniem
wodcami demokratycznymi 01 cenego jesj  załatwienie niemieckich oretensyj rów noc

prawnienia i że ta sprawa nie powcina uto

40 tysięcy domów zalanych przez wodą
SKUTKI TA JFU N U  NAD W YB R Z EŻ EM  OCEANU SPOKOJNEGO

TO KJO  PA T . —  Tajrun, który szalał spowodowany gw'attownvm deszczem , 
na wybrzeżu Oceanu Spokojnego spow o Z miasl najw ięcej ucierpiała Jokoham a, 
dowal olbrzymie straty  na bardzo d u żen  Jest wiele zniszczonych m ostów . W  w ie- 
terytorjum . lu m iejscach w icher pow yryw ał z korze

W edług ostatnich danych jest 26  za- mami dużo arzew . 
bitych, 25  rannych i bardzo wiele osób TO KJO  PA T . —  Liczba osób, zags- 
zaginionych. Przeszło 100  budynków u- nionych w  czasie tajfunu dochodzi do 
legło zupełnemu zniszczeniu, 2 4 0 0  jest 100. Z powodu przerw ania komunikacji 
zniszczonych częściow o, zaś 4 0  tysięcy telefonicznej i telegraficznej bliższych  
dom ostw zatopił nagły prz; bor wód, —  szczegółów  brak.

Wymtfająca oapwiedź Ronsewelta
w  sprawie długów wojennych

Odpowiedź ta  nie jest zadow alająca  
nos. charakter w ym ijający. Roosevelt

T E L E G R A M Y
PRZENIESIEN IE DO R EZ E R W Y

W A R SZ A W A . P A T  —  D ziennik  P erso ­
n a ln y  M. S . W o jsk , z d n ia  15 listop ad a br. 
zam ieszcza narządzenie p. Prezyd enta R ze­
czy p o sp o lite j o  p rzen iesien iu  dc rezerw y 
g e n era ła  bryg-ady d r R  ..mama G óreckiego , 
g e n era ła  bryg ad y  dr. F e lik s a  A n ton ieg o  
Mp.c!isizews]riego. ppŁk. Z yndr. ma M ary .n a  
K o śc.a łkow skiego , m ir . Stefanie Sew eryna 
Sokołow skiego.

SKANDAL Z PO G R ZEBEM  OFIAR 
KATASTRO FY W A RSZAW SK IEJ
W A R SZ A W A . P A T  —  K om iisarjai 

rząau  na m . s t .  W a r s t w ę  kom unikuje 
D y re k c ja  firm y  H aberbu.-ch  i S ch .e ie  po- 
wie>-sy,K pogrzeb o f ia r  k a ta s tro fy  przy ul. 
K ro ch m a in e j aakladow  pogrzebow em u p  
firm ą  , ,S a wig-oc" , przy piecu  Trzech K rz y ­
ży.

F .rm a  Leon Saw n ar, z e ru ją c  n a  n ie ­
szczęściu ludzikiem i dążąc do ja k  n a jw  i ęk ■ 
szych  zysków, użył?, n a jg o rszy ch  k araw a­
nów, zwłoki złożono dc tru m ien  n ieo d z ic- 
.ne, oraz me po inform . w a n c  roazin o te r ­
m in ie  pogizębów .

W obec teg c K om isarjaf rządu ma m  st. 
Wćai^zawę zażądał na lychm iastow ego zer­
w a n ia  umowy z f 'r m ą  L eo n  Sewmor 1 p o  
fpcenia Ui-ządzeoiia pogrzebów  imnei fimm e, 
oraz zarządzał p o cią g n ięc ie  do odpow ie- 
o z ia ln o śc i k a rn e j f irm y  L eo n  Saw nor.

FA ŁSZ Y W E 20-Z L O T óW K l

vV A R S  Za  W  A P A T  —  B a iJk  P o ‘isk: 
-tom um ikuje; W  osta-unich dragach zatrzy ­
m a  no failssy «yr banknot zO-złotown I I  e - 
m is ji  z d a tą  1 w rześnia 1929.

F a is y iik a t  w ykoijam o ne. papierze zwy­
czajn ym  gładkwn, podcaais»gdy b aik m o ty  
autentyczne druKowarae są  ,na p ap ierze  
rypeerwym. Z nak wodny na m arg in esie , 

p rzed staw ia jący  podobiznę k ró la  K azim ie­
rz a  t\'lic !k ieg o  i- s k ró t  „20 zł.‘‘, jesn na fa l-  
Bjtfiitaacie niieudołnie n aślad o w an y  t lo s * -  
eaem lub fa rb ą  d ru k arsk ą . Rys.unki ma 
fa ls y fik a c ie  s ą  zam azane nieuptes-tyicz- 
miioue- ,

F k lsy iik a it naoigół w ykona jy  je s t  n ie ­
zbyt .u d a tn ie . R óżu . się: zasedrńczo kolo­
rem 1 w ykonaniem  rysu n ków  na p rzed rre i 
s tro n ie , w obec czego  n ie  je s t  tru d n y  do 
rozpoznania.

KONFERENCJA POLSKO - GDAŃSKA
G D A Ń SK  F A T  —  14 listop ada po po­

łudniu ktm isa^z gener. lny R zeczypospoli­
t e j P u p e e  odbył z w ysokim  i-oumLsairrzem 
L ig i N arodów  R ostiiug ’em  i prezydentom  
S e n a tu  dr. Zn-hm em rozm ow ę, jxxkza._, ikió 
r e j  poruszono szereg  spranf, dotyczących 
niiędzy mraemi p e n ra k ta c y j, odbyrycn . o- 
s ta tn io  w Wa~^ziaiwie z d e le g a c ją  itzecau- 
znawców' gd ańskich  k ió ra  dziś rano p<rw - 
byfa do G dańska, celem  otrzymauiia d r l-  
szych  im&tmikcyj od Senaicu

W  wymyku o d b ytej pomiędzy korams: - 
rzem  generalnym  Rzeczypo„ po j i te j, wyso­
k im  kom isji rzem  L ig i Narodów i  prezydei* 
em  S e n atu  rozm ow y d e le g a c ja  rzecz, -  

znaw ców  w y jech s -te do W a-szaw y , ceLeir 
prow adzenia d alszych  p e r ira k ta cy i.

KATASTROFA SAM OLOTU P O L - ‘ 
SKIEGO NA LIT W IE

R Y G A  P A T . — Z Ku-wna donoszą że 
w czora j  w godzinach v ieczo rn j ch w  po­
bliżu  Uciara lądow ał prrzymusowo wasuiLek 
ciem n ości polski oam ołat. A p arat doznał 
c iek i ch uszkodzeń. Je d e i. z  lom ików  pol­
sk ich  Ikpi. W ładysław  P o k o rn y  odniósł ;ię -  
żk ie o b rażer i a  i  został przew ieziony do 
szp ita la  w  Uciam aeh.

T o . arzysz jeg o  W ładysław  1 P ie tn iu n m  
wyszedł 7 w ypadsu bez szw anku i  zna t- 
J u je  s ię  w di^spozycja m iejscow ych  w ładz. 
L o tn icy  zeznał i, że 'e c ą c  w  pobliżu g ra n i­
cy  zbłądzili i m u sie li ląuow ac n a  te ry to r­
ju m  litewisikiem.

TROCKI OTRZYM AŁ W IZ Ę DO DANjl

S T A M B U Ł . P A T . — T u te jsza  poseisiiwo 
duńskie u d zieliło  Ti ockiem u w iz j n a  tygo­
dniow y p oby t w  D a n ji, upew niw szy s ię  
pizeduem, że T rook ' będizan m ia ł praw o po­
w rócić do T u rc ji. C ele jiodróży Trockiego  
są  n ieznan e.

S T A M B U Ł . P A T . — T ro ck i w raz z r o -  
d zk .ą  w y jech ał do K o p en h ag i przez M ar- 
s y lję  ma pokładzie parowce w łoskiego „ P ra  
g a “. W y jazd  T ro o k ieg o  t r z jm a i j r je s  w 
śc is łe j ta jem n icy .

„  . _ n^ć w powodzi innych,
Hooverowi, a -  'Darty Telegraph" i „Morning Post" wy-

irr 'rwalej zachow am y tę’ przeszłość w &fera PudatkCWa W e  Francji
sobie, tein dalej możemy posunąć się w suma 1550 niljonów, przekazanych n; reaflza-
nrzvsziOŚĆ. c.ię planu t. zw. outilkage national i 2,070 mil- . ,

ŃT tli rzeczy znana niado *innów, otrzymanych no utworzeniu kasy eme wadzący dochodzenie w sprawie nadużyć posażone w autorytet wykonawczy
b< .o rzeczy znane, cnoć stale medo ytur wojennych. p o d a tk o w y c h , dokonywany ch  przy współ- *, .ndawP

Ctmune. °ozostałv deficyt w wysokości 2 iiiiljardów udziale Banku Handlowego w Bazylei, o- 8 z^'
Jak puna jest spraw a ozpnczęcir. za ookryty zostanit przez nc.we kompresje, ż czc t  w m a [ jje tę  101S  osób. skomproir ibowa- Roosevelt przesuw a tę decyzję

kiojonych na szerszą skalę badań histo- go Z tZ Z h  ! 1.y f h..w - V: odpowiedzialnych przywódców kongresu

ręcznym skutku odpowiedzialność, którą 
P A R Y Ż . P A T  — Sędzią  śledczy, pro- w ziąć m ogą na siebie tylko czynniki, wy

. i u-
podaikiowych,, dokomywa nych pirzy wispół.

kongresu.
D oradza on pozatem

by ze sw ej strony odbył również konie- rsżając śię pochlebnie o całości pum*, wysuwa 
j .  , . . . . .  , . ja również zastrzeżenia co do ] osz^zi-goln\ch

ren^ię z leaderam i republikańskim*, bo- kwestv ^janchester Guai„ian“ krytykuje plan
wiem kwestje, wysunięte ptzez noty brj francuski jako zb i skomplikowany i obawia

' _i_  się że syster* ir:litarny przewidziany w tym 
planie dalby Niemcotr. nożność całkowitej mi­
litaryzacji kraju.

tyjska i trancuską, wywołują w

na

ry czn ycb  
w yznań w 
d w u głos

d o ty cz ą cy ch  d z ie jó w  ró żn y ch  ^  u-zedniczych,
p, . . . . - tcw wojskowych 1 uczestników wojny. , - - - - -
P o lsce , dow odzi znam ienny Budżet na rok 1933 wyraża się liczba —  dziow  śledczych, ażeby p ro ces m ógł x łbyc 

w a n k iec ie , z o rg an izo w an e’ 47802 miljony z nadwyżką dochodów w sumie e ię  ja k  n a jp ręd ze j.

w ił podzielić a k ta  sp raw y pomiędzy 38 sę- którzy już po części wypowiedzieli sie 
odmownie.

ROKOWANIA JAPOŃSKO - MANDŻUR­
SKO - CHIŃSKIE NIE DOSZŁY  

DO SKUTKU
M O SK W A . P A T . —  Rokoiw ania ja p o ń ­

sko -  m and żu rsko -  ch iń sk ie , k tó re  m ia ły  
się  cd być dzięki .pośrednóci.wu «owdieckie- 
im i: n ie  doszły do sk u tk u  z powodu odm <- 
w v dowódcy jx>wstańców ch iń sk ich .

Otwarcie sesji parla­
mentarnej w Rumunjl

BUKARESZT P A T . —  W  dniu 15 b. 
m. nastąpiło otw arcie sesji parlam entar­
nej w  obecności króla, który przybył w 
tow arzystw ie W ojew ody Michała.

Kiól odczytał orędzie, w  ktorem  
stwierdza m : in., że w dzied/in«fc polity­
ki zagranicznej Rumunia będzie dążyła  
do zteauzow auia sw ych celów , które mi 
są skurupulatne poszanow anie Trakxatow  
dotrzymanie sojuszów , rozwój p rzejas­
nych stosunków’ z innemi państwam i, 
w spółpraca z Ligą Naiodów,

Orędzie podKreśla aalej znaczenie 
zagadnień finansowych i gospodar­
czych i ośw iadcza, że rzad uczyni wszy 
stko celem utrzj mania równowagi.
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SILVA RoczricŁ zwycięstwa w  Paryżu Światowa katiferenrja g jSjtótiar, za w 1933 r. w  * i r ź e  s t o l ic y

B I S
„Cudze chwalicie, swego nie zna­

cie".. Żeby należycie poznać to „sw oje",  
trzeba nieco się oddalić i wówczas
spojrzeć z lotu ptaka, a jeszcze lepiej —  
posłuchać co o nas mówią inni.

Niedawno z czasopisma czeskiego
dowiedzieliśmy się, że poezję wileńska 
reprezentują Hulewicz. Arcimowicz, Fal­
kowski i Hałaburda

Dziś możemy się dowiedzieć, jakich 
mamy w Wilnie artystów —  rzeźbiarzy.

W  wytwornie wydanej monografji o 
twórczości Wittinga autor, Władysław  
Kozicki dokładnie zarysowuje stan pol­
skiego rzeźbiarstwa chwili obecnej, i, po 
dokonaniu przeglądu „asów ", tak mówi 
o innych wybitnych rzeźbiarzach pol­
skich:

Także inni rzeźbiarze współcześni, ktu- 
rydi zastęp jest dość liczny, jak na nasze ubo Od 14-tu lat rok rocznie obchodzi Paryż przy grobie Nieznanego Żołnierza, 
gie społeczeństwo^ może_ nawet zbyt liczny, uroczyście rocznicę zwycięstwa. Tego roku ob- Dod Łukiem Triumfalnym, 
z mniejszą lub większą in enjywnością Vyr.'i chody byty mniej wspaniałe, niż w latach po- Na zdięciu naszern widzimy poczty sztan-
żają swe jdrębne muywidualnocci. Pu ni ja  ją :  przednich, przyjętym jednak zwyczajem udały darowe, maszerujące przez Poła Elizejskie w 
takie krótkotrwałe meteory talentów, jak Bole- sję poczty sztandarowe, celem złożenia hołdu kierunku Łuku Triumfalnego.

G EN EW  A. PA T. —  S i r  Jo h n  Samom, w o k res ie  r-OKOwań ze S ta n a m i Zjedi.oczn -
k tó ry  je s t  przewiodą lezącym  (kom itetu r a -  r»erai m oc pow ołać s ię  ma ch w ie jn o ść fu n ­
d y  o rg a n iz a c ji św iaiów ej ikomferoncji g o s- ta , cHlem uzyskania  d ogodniejszego 7-ała-
podiairaaej i fimiansowej, zwofa inajpienw tw iem ia spraw y d ’u g ó v . P rzew id u je s ię  ma­
tem kom itet. w et, że w n a jb liższy ch  tygod niach  fu n t

P ierw szem  zadaniem  tęgio k om itetu  jesizoze b ard zie j spad nie. Co s ię  ty cz y  ro -
je ś t  u sta le n ie  d a ty  k o n feren c ji g . "ypodar- kow ań om sp raw ie  dltigówg tio przew id u je  "T  A ’ ‘ ó
.czej. W  k o łach  Bankiu RoizirachuniKÓw M ię- sfcę, i e  będą one długie i  c iężk ie , .gdyż S t a -  3 °  '
dżły.n«nodowydb, k tó reg o  ■■•ada admimisfcra- n y  Z jednoczone w ysuną żąd anie zap łacen ia
c y jn a  odmyła w czo ra j posiedzeniu w  B u zy - przez ołuznilków pew nej globallmej sum y n a

JĘCZMIENNA LAWINA

Nie tyle zasznudziła waląca się ściana, co 
jęczmień. Gdyby śpichrz był pusty nieby n.- 
komu się nie stało —  zawalone sufity palnął­
by tego i owego po głowie, ale zabitychhę 
nie było. Tymczasem lawina jęczmienna zadu-

Haberbusch i Schiele są w porządku, ko­
misja fachowców ze zwykłą niefachowością c -

lei, p a n u je  o pin ja  ekspertów , 'przygiotcw a -  wzór zaia.twienLa sp raw y  odszik-odo-wań w zaała’ iż śPichlerz moż< bezpiecznie potknąć 
.,ących  k o n reran c ję  londyńską, że z e b ra - iiozummie.
n ie  .się te j Łonferenciii je s t  bezcelowym , a a - R oko w an ia  m ogą p o 'rw a ć w ie le  m ie­
niem. n ie  zostan ie  załatw iona sp raw a d h i- .-ięcy i  d latego  należy licizyć ,się z  t-em, że ' 
gów  i  zanim  n ie  n a s tą p i s ta b il iz a c ja  fu n ta  k o n feren c ja  zebrać s ię  m oże dopiero w  ie -  
a n g ie lsk ie g o . T e  dw a w urunki, ja k  s ię  zd a- cie  1933  roku.
je , m a ją  ze sobą zr. lązek.

W  kołach  dobrze poinform ow anych pa­
n u je  przekonanie, że W ielk a  B r y c a ń ja  ty m  
czasem  n ie  chce ustabiiizow a ć  fu n ta , aby

złożonej.

slaw Blegas i Anastazy Lepla, wymienić wy­
pada tych, K tórzy pracują i tworzą: w W ar­
szawie.. w Krakowie., w Poznaniu,, we Lwo­
wie,,. w Wilnie —  Piotr Hermanowicz, Leona 
Szczepnnowiczowa i coraz częściej jako rzeź 
óiar; (polichromowane drzewo) występujący 
jako znakomity malarz Ludomir ślendziński.

A więc pamiętajmy: Hermanowie^,
Szczepanowiczowa, 31endziński!...

Kur jer Poranny ( 3 1 5 ) )  podaje cie­
kawe wyniki ankiety na temat dziesięciu 
najwybitniejszych Polaków doby obec-  
nej.

W wyniku obrad jury zosiaia ustalona 
następująca lista, zawierająca wysunięte przez 
plebiscyt czytelników ,jKuriera Porannego" na­
zwiska dziesięciu najwybitniejszych Polaków 
chwili obecnej w dziedzinie wiedzy, sztuki i 
-sportu.

1) Wiedza: proŁ Tadetm  Zieliński.
2) Literatura- I eopold Staff.
3 ) Teatr: Stefan Jaracz.
4) Muzyka: Karol Szyn anowaki.
5 ) Malarstwo: Leon Wyczółkowski.
6) Rzeźbc: Henryk Kuna.
7 ;  Film: Pola Negri.
8 ; Sport Janusz k isociński.
Dwa miejsca wolne zostały zajęte przez 

•nazwiska:
J )  Marji Curie-Sklodowskiej (wiedza ścisła)

10) Ignacego Paderewskiego (muzyka).
Na te osoby padła największa ilość 

głosów, ale dało się ustalić i drugą li­
stę laureatów, która wygląda w ten spo­
sób

1) Wiedza: prof. Aleksander Bruckner.
2) Literatura; Wacław Berent
3) Teatr: Ludwik Solski.
4) Muzyka: Jan Kiepura.
5) Malarstwo: Wojciech Weiss.

6) Rzeźba: Ksawery Dunikowski.
7 ) Film: W ładysła* Starewicz.
8) Sport: Stella Walasiewiczówiia
Dws miejsca wolne zajęli:
9) Kazimierz Tetmaiet (literatura),
10) Halina Konopacka (sport).
Wszystkie nazwiska są tak znane

rż nie wymagają komentarzy.
Dobrze więc jest, iż

Sprawa Dunikowskiego
P A R Y Ż . P A T . —  Sędzia iled ezy  zako- 

im w ikow ał Dlumjfeoi* Bk i emu, że jedinomy&l-

ODCZYT 0 hÓZGU 
LUDZKIM

i500 ton jęczmienia, nigay tyle nie było, obec­
nie załadowano wszystkiego 900 ton lecz 

ten ciężar wystarczył, by wypchnąć ścianę. 
Cudem ocalał Szmul Gombiński, który aku 

rat wstał w zamiarze wyjścia na podwórze; u 
drzwi spotkała go katastrofa —  wydobyty z 
pod gruzów nic nie rozumiał i nie wiedział 
co się stało. I pierwsza rzecz, którą ujrzał, to 
dwa trupy: żony i dziecka, dostał ataku hi- 
sterji.

Udało się też szoferowi Cieslińskiemu. 've 
ntógi spać: ech, powiedział sobie, wyjadę dziś 
wcześniej, może złapię frajera! Ledwo wyc;ą-

Brat jego

Tajemnica willi w Brzuchowitath
TRAGICZNA ŚMIERć~L>VVOJGrt M ŁODYCH LUDZI

LWÓW PAT. — Prasa popołudniowa dano ty ła  do Lwowa celem zapisania się na wy 
si o tragicznej śmierci dwóch młodych ludzi, dział kttmanistyczny uniwersytetu lwowskiego,* 
jaka wydarzyła się w jednej r  willi w Brzucho

„Umysł ludzki pcwimen szukać rekordów 
przedewszystkiem w dziedzinie twórczości du­
chowej, w rozwoju myśli i wiedzy!" —  Te-

. , l .  „ , ,, n i mniej więcej słowami zakończył swoi cie- gnął taksówkę z garażu —  bach!ino .orzer ,enie trzech  ekisipemtow wypadło u -  kawy odczyf p J pr JI k  )se J °  . .
. em nie d la  jcgio ir^akiomeigo wynałamłai. - -  Rzeczywćcic tak cobrze wiemy wszyscy,
O brońca Duiniikowskwgo i w niósł n a iy c h -  co się dzieje w dziedzinie rekordów sprawno 
m ia s t  p rotest, tw ierdząc, że pom iędzy ć k s -  ®c'. fizycznej, nawet ci, Których to nie intere- 
peruimii izuiaijdiuje aiiię ocoba, n a leżąca  do sPje» spotykają na każdym kroku nazwiska

wicach. Mianowicie niejaka Henryka Werba, 
która ukończyła gimnazjum w Lublinie i przy

—  O —

Lji i ny Johnson
O RA N . P A T  —  Znania lotniczfka Amy 

J .a in s o n  -MoUlisom' przybyła tu  c  godz nie 
•19,30, a  o god zin ie  23 ,3l> o d lecia ła  w dalszą 
d rogę do X 'a m e y . M iędzy Londynem  a  O- 
ramem lotm eżka 'Zatrzym ała się  w B arcd ło ­
n ie  dla nabrania, Uenizymy.

l o t !
zawarła bliższą znajomość ż 'zaakiem Hoem w an a adw okatom  surom cyiwuilmych. 
gieir, kierownikiem jednej z firm handlowych.

W piątek przybyu oboje dc brzuchowic 
zamieszkali w jednej z tamtejszych willi. —
Służba, nie słysząc dziś rano żadnych oznak 
życia z pokoju, zajmowanego przez imrdą pa 
rę, i tworzyła zamknięta ar/wi i ujrzała obo­
je, leżących w kałuży krwi, zaś oook nich po 
rzucony rewolwer.

Jak się okazuje, Henryka W erba Zamarła 
równocześnie znajomość z pewnym lotnikiem, 
i zachodzi prawdopodobieństwo, i e  powodo­
wany zazdrością Hoenig zast.zelit swą kochan 
kę, a następnie sam pozbawił się życia.

ja d y  ao n m iB taao y jm  j  ip ew u ^ o tow arzy- S ^ e t ’ o S f ^ i ^ S a n o  t ó y ^ r ę c r -  
stw a, pos:add.jącego icopam ie złota. T re ść  . ości w yo.  0 j zdarzalo się ze kli(.nci w 
o>-zc.ezanLa zosta ła  ró w n ież  'zakomumiko- sklepikach musieli czekać zarii; kupiec skon

poprzez czysie 
p zestworze wolue 
od kurzu, dymu 
i Jadzy, dając moc 
cu d ay h  wrażeń

Z t P I  U M Y S Ł  I CI AŁ

: moc _  
ażeń, ■

H m n i i B i i i i  o e n e r ^  r b  t z e l »  o r m j i  B o l i w i i
W” tych  d n iach  p ra s a  a ig e n t j ósk a  sy - dn^go k ap ita łu . W p arę  Lat później w y - dziewiicza nad Amaizonucą. B oi i w j a  s ta ła  

igm Uzowała znam ienny w y jazd  na luksu- buchta w ojna ii obecnie Bolćwjia uczuta je -  s ię  w  epoce p ow ojenn ej terenem  koLoniza- 
sow ym  pairostatku „ E u to p ą ", o d p ły w ają - dnak konieczność pom ocy g e n era ła . cjii n iem ie ck ie j, Iktórą zaham ow ały p ierw
cym  z jJa m b 'irg -1, udał s ię  do N ow ego Y o r  O fic ja ln ie  gen. Kumidt u d a je  s ię  do L a  s z e  la ta  k ryzysu , a le  która, obecnie odżywa 
k u  człowiek, zameldowB.uy w  dmkumentaoh P az  d la zbaidania ja k ie  m ożLw ości k o lo - w łaśn ie  w sku tek  c ię ż k ie j s y tu a c ji  w s a -  
podiróży ja k o  a r . Kunidt, k tó ry  je d n a k  nie -trzaey jn e  przedstaw ia miejscoM-a puszcza m ych N iem czech. P r e s t .

cieszą się osoby, które na to całkowi: 
zasługują. Lector.

jest. n ik im  innym , ja k  m ało  znanym  v E -  
■uropie, ate za.to .głośnym  w A m ery ce gane- 

tern K u  .dtem .
T e r  były  n iem ieck i w o jskow y z czasów  

w iellkiej w ojny , zosta ł później , w ygryzio­
n y  “ ,z Reich.nwehry przez a to g ą  mu kote- 
r ję ,  wazedł był iedniak w iko.ntaik't z B o liw ją  
i przed staw iciel t e j  rep u blik i 'zapropouo- 

popul^rno^cią Wait m u im ieniem  sw ego rządu podjęcie  się

Katastrofa przy ul. Krochmalnej w Warszawie

JAZ
Francuski 

budzik

jErlłfiJliłj 
CENA

wjzęazie do nabycia Zł. 2 0
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W Ę6IEL I KOKS
GÓRNOŚLĄSKI

Zjednocz. Kop. Gornosl. .PRO G RESS' 
Włgonowo i od jednej tonny w szczemie 
i i n . . c  ę t y c h  i z a p l o m b o w a n y c h  w c z i c h  

dostarcza

M. D l.U lL’~
EGZYSTUJE OD 1«90 r. 

s»ł»dvj W j r .w s k a  8  T H .  9 9 9 .

m is ji  ,'zrefermowianiia ma modlę n iem iecką 
airmji tego p ańsiw a.

5 lać :z kole i «pędz’ł g en era ł w L a  Pas 
Z aw sze od ziany  po cyw ilnem u, luib w im m - 
dur.ze zbliżonym  do m undurów  an g ie lsk ich , 
by ł on n ie o fic ja ln y m  "szefem a rm ji, k tó rą  
t.eż zengantzow r 1 tv dc.skona ty sposób. N ia 
s te ty  dla n ieg o , dr. K u nd t n a  p o lity ce  się  
nie znał ii nie ehciiai siię znać, sąaząc, ze bę­
dzie to  dlań n a jlep szą  ochroną. Zirazu było 
.fctók isto tn ie , a le  n ireszcie pozbyto s ię  g e ­
n e ra ła  K u n d ta  W ró c ił do N iem iec bez więk 
szego  rm an w ien io  ja k o  że b o liw ijsk ie  gka 
t jT ik rc i je  d a ły  mu m ożność zebraniia la -

-0O °

Czy zwłoki Ronsards?

sklepikach musieli czekać zanim kupiec skon- 
czy serję bezmyślnych wyczynów z yo-yo. 
Natomiast bardzo rzadko, gdzieniegdzie UKaic 
się, jakiś artykuł o nowych zdobyczach w nau­
ce. Nie mówię oczywiście o jakichś wielKicli, 
sensacyjnych udkryciach

Z odczytu niedzielnego, w którym prof. 
Rose w formie przystępnej dla laików dał sze­
reg wiadomości o naszym mózgu; dowiedzie- 
iśmy się, że od niedawna, bo zaledwie od stu 

lat, pracują uczeni nad zbadaniem tego żróala 
naszych czynów i myśli.

Pan profesor Rose, organizator i dyrek­
tor Instytutu Badania Mózgu Ludzkiego 

znany jako wybitny uczony w tej dziedz 
me, zaznacza skromnie, że to do czego nau­
ka doszła, jest zaledwie początkiem wiedzy o 
mózgu. Badania mózgu są bardzo utrudnione 
i żmudne. Zbadanie jtdnego mózgu ludzkie­
go zajmuje rok czasu.

Dotąd jeszcze dowcipnisie, których dow­
cip nie zawodzi, wtedy tylko, kiedy powtarza­
ją banalne koncepty o kobiecie, używają jako 
argumentu o je j niższości umysłowej, że ma 
mózg lżejszy od mózgu mężczyzny. Ale waga 
mózgu niema znaczenia. Np. mózg szczura wa­
ży stosunkowo do wielkości jego ciaia, więcej 
niż ludzki Ilość zwojów mózgowych również 
niema znaczen.a.

Niedawno odkryto zagadkę jakie właści­
wości mózgu wpływają na większe, lub mniej 
sze zdolności umysłowe człowieka Uczeni zna 
ją  już ponad 200 ośrodków mózgowych, róż­
niących się pomiędzy s-fbą. Mózg bardziej zró 
żniczkowany pod tym względem, posiadający 
więcej środków różnie zbudowanych będz.e 
wyższy.

Rzeczywiście, nawet najwyżej stojące zwie 
rzęta, posiadają do 40 ośrodków zaledwie.

Badania mózgu człowieka żywego może 
się odbywać jedynie przy pomocy irażnienia 
promieniami poszczególnych osrodKÓw mózgo­
wych.

Prelegent podKreSiał parę razy, że mówi 
o rzeczach znanych wielu osobom obecnym 
na sali, być może, dla przeciętnego jednak in­
teligenta byiy to rzeczy ciekawe i nowe.

Czy me jest prawdą, że zaabsorbowani 
wyścigiem materjainym . fizycznym, za mato 
wierne o tern, co się dżieje w dziedzinie ducha?

W.
-------------OQO-----

Keścór pod W?rs7awą
budowany staraniem  Aatomobil-KIubu

W  ubiegłą  niedzielę, 13 t a i .  J .  E . fes. 
biisikup dir. Antonc SzlagioiwAi dokował ,ak-

Wydostając z pod jęczmienia połamany 
stół, usłyszano w szufladzie jakiś chrobot, 
otworzono —  wiewiórka wyskoczyła przei i- 
żona, najzdrowsza w świecie

Naturalnie, cafa Warszawa chc.alaby pójść 
zobaczyć rumowiska. Nieznośna policja obsa­
dziła wyloty i dopuszcza tylko mieszkańców. 
Gdyby nie ta ostrożność, zginęłoby drugie p,
Ie ludzi —  w tłoku. Współczucie dla ofiar o g n  
ntne; i jeszcze mówią, że Polacy są antyse­
mitami, a przecie 80 proc. ofiar, to Żydzi.

Co obyio powodem katastrofy? Na miej­
sce wypadku zjechało dwóch ministrów, p n - 
z>dent miasta, komisarz rządu i trzy tuziny 
fachowców: każdy wynajdywał inny, roz­
tropny powód. Jak podczas pamiętnego z 
przed czterech lat zawalenia się kamienicy na 
Placu Starynkiewicza, kiedy to Krzyczano, że 
woda podskórna, Łe teren nieodpowiedni, że 
trzęsienie ziemi — okazało się, że poproś u 
partaesa robota.

Prezydent Slomiński jako inżynier archi­
tekt, co w Lublinie wybudował caią dzielnice, 
ma nieco doświadczenia w katastrofach budo­
wlanych: gruzy powstałe z jęczmienia! orzekł
on uczenie. Zwykli ludzie mówią, że belki by­
ły spróchmate i ściana zarysowana.

Karol.

W  tych dniach w Saint - Cosnes koD 
Tours we Francji pouczas robót ziemnych — 
przeprowadzonych w  miejscu, na którem — 
wedle przypuszczeń — winien się był znajdo­
wać zapomniany grób Ronsarda, wyaopyto z 
ziemi szkielet dość dobrze zachowany Nieste­
ty, niedbalość robotników sprawiła, że rozbite 
na części zostały przesypane wydobytą zie­
mią. Dopiero później inżyniei prowadzący ro­
boty zorjentował się, że może tu chodzić o 
zwłoki największego poety francuskiego Odro­
dzenia, który wywarł tak wielki wpływ i na 
Jana Kochanowskiego.

Przypuszczenie to ma wszelKie pozory piaw Straszliwa katastrofa, która zdarzyła się 4 -ch ciężko ranny osób,
dopodc bieństwa i komisia archeologiczna ba- w niedzielę rano przy ul. Krochmalnej, wstrzą- szpitala 3 osoby zmarły, 
da odszukane szczątki. Być może jednak, że snęfa głęboko nietylko n.ieszkaucami stolicy, Ilustracja nasza przedstawia usuwanie gro­
nie uda się jej z całą pewnością ustalić czy ale rozeszfa 3,ę szerokiem echem P° P c '“ ZÓWK Na dianie widoczne =,ą ślady zniszczone 

. , , . T „„ „ . , . sce. go budynku, który stał się grobem kilkunast i
ma się tu do czynienia napewno ze zwłokami 2  pod gruzów zwalonej ściany browaru osód

Ronsarda. PREST Haberbusch i Schiele wydooyto 18 tronów. Z

przewiezionych do

Anonimowy wróg
W stosunkach kupna i sprzedaży, pierw­

szą rekomendacją towaru jest jego f.rma Za­
sada ta dotyczy zarówno dużych objektów han 
dlu, jak 1 najmniejszych drobiazgów codzien­
nego użytku. Oczywiście sama reklama towa­
ru, a więc popularyzacja jego nazwy i produ­
kującej iirmy nie wystarcza. Nieodzownym je ­
szcze atrybutem towaru jest jego dobroć Wła­
śnie dlatego nazwa iirmy, która potrafiła so­
bie zdobyć -aufanie kiijenteli, jest najlepsią 
gwdiancją danego towaru. To też kupujący 
chętniej nieraz nabęazie aroższy towar drob­
nej firmy, aniżeli tańszy towar nieznanego po- 
cl tdzenia, a więc i nieznanej jakości. Dro­
gą doświadczenia każdy z nas się przeiconai, 
że w takim wypadku cena tańsza okazuje w.ę 
(Ją facto o wiele droższą, ponieważ nabycie 
złego towaru jest równoznaczne: wyrzuee-
n.cm pieniędzy Jeżeli chodzi o tawwcy spożyw­
cze, lekarstwa, lub inner których konsumeja 
mogłaby mieć wptyw na nasze zdrowie —  
w- wczas towar anunimowy staje się wręcz 
niebezpieczny. Znamiennym przykładem tego 
rodzaju możliwości jest papieros. Jeżeli kupu­
jemy papierosy monopolowe, wóv czas wiemy 
dotićonale, że zostały ont wyprodukowane w 
najlepszych warunkach higjenicznych przez od- 

, . . .  . , powiednio konserwowane maszyny tak, że naj-
BU oosw ię.etn.a (kam.et.iia węgiibauego jzod groźniejszy wróg ludzkiego zdrowia —  bakte- 
óuidujący się  k o śció ł św Ki z ijm to fa , p a - rje chorobotwórcze —  nic nnaly do tycli pa- 
tironiH •automobilksltów, wi Podlkowi* L eścic j pierosów zupełnie przystępu. Ale oprócz pa- 
ped W arszirw ą pierosów monopolowych, ukazują się od tza-

™ -vlivw aiaceP 'o  ite  hiisku/m z W a r- su d0 czasu inne PaPierosy. oferowane pala- 
P Y  y , ’ . czom przez pokatnych sprzedawców. Papiero-

szawjy specjialnym  pociią^riem (kolejki ©x©k- Sŷ  ^wane „szwarcówkami" są właśnie dosko- 
(tirycianej oczek iw ali W L e ś n e j Podk-uW ie natym przykładem anonimowego towaru. Gdy 
m iejscow i k się ża  iz dlzaekauiem giodziislkim kupujemy bapierosy monopolowe, za ich jakość 
ks. J  óźwdialkiiertL i  pnobosizezem Brwinów - ręczy mu Polski Mc noped Tytonie wy, ale gdy 
iskim k s . Karafeokim  na. czele, K o m ite t bu- ,i.toś upuje „szwarców • , to najwvzej siyszv

* ; r .  * - * •  "“ » is * *  -  - w * * *
udL.OSC. Zresztą uczciwej gwarancji całkowitego bez-

DoiSftojny P a sfe cz  pośw ięcił k am ień  w ę- pieczeństwa tych papierosów nie mógiby ku- 
igiielny, a  z  koieii iwyglosit bardzo ae^dec./- pujący nawet otrzymać. Nie jest to hynaj- 
me przem ów ienie, w k tó rem  w yraził sw ą  mniej tajemnica, że „szwarco, k. s; wyrabia-
iradość, że ipowistiaje mowy D om  Boży, buido- na w warunkacl urągających najbardziej pry 

U — ■_ i  i . mitywnym warunkom higjeny, częstokroć w
w any atiartun.P i i  Aatiomooil -  KLubti Palsiki. jz k ) a gdzie gruźlica, tyfus, ospa, szkarlatyna
Natstępmie k ilk a  «iłc v. 'poiwiedzia pnazes1 uu staie grasują i zbierają obfite żniwo. Zrozu- 
dowy, b . m in is te r  Kairołl Berto,nli, od czytu - miale... jesi że przy nieprzestrzeganiu żadnycli 
ją c  akt, e rek cy jn y , aredaigowianjy przez zn a- zasad czystości osobistej orzez doraźnych jiro- 
nego poetę Iwasiakiewieza miesizkańca, L ° -  ducentów, , szwarcówek papierosy te stają

się rozsadmkarm bakteryj, groźnych metylko 
dla naszego palacza ale również dla jego oto-aicej Podkoyyy.

N arazie  w  'tym ra k u  p ow sta je  'kaplica. czenja,' 
obliczona inai 500 osób, k tó ra  bodzia pnzy- a więc metylko zly towar, lecz i groźne 
srfiiem prezbiter,jum  k o śc io ła . osobiste niebezpieczeństwo. A. D, W,

Ostatnie dni. —  Ciągnienie roz$oczTna się Juz Jutro wę czwartek 17 listopada r. b.
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Z A C Z N I J M Y  OD Oli £ C li
Teatr szkolny zapoczątkowany przez 

wileńskie teatry miejskie w roku obec­
nym, spotkał się z paru stron z dość c -  
strą krytyką. Nie uważam tego za słusz­
ne. Mniejsza o „Niebieskiego Ptaka", bo 
przecież ta śliczna bajka, jest tylko za­
początkowaniem teatru szkolnego, i nie 
może więc sama tworzyć programu. 
Program teatru szkolnego, musi rzecz 
prosta składać s>ę z ’itworóv/ przede­
wszystkiem polskich. Na to zgoda. Z teT 
go rodzaju krytykami dość łatwo dojść 
do zgody pod w arunkiem cierpliwego  
wyczekiwania na dalsze kroki wileńskie­
go teatru szkolnego.

Nie sposób się natomiast zgodzić na 
zarzuty natury oszczędnościowej i peda­
gogicznej. Oczywiście, jeżeli ktoś nie mo 
że uiścić nawet 50  groszy miesięcznie 
za dziecko, nie powinien być do tego  
zmuszany. W ątpię jednak, czy znajdą się 
rodzice, którzyby odmówili dziecku tej 
przyjemności, o ile dziecko naprawdę 
samo zechce. I tutaj najważniejszą rze­
czą jest to, ażeby dziecko samo chciało 
iść do teatru. O ile tylko zechce 50 gr.

napewno się znajdzie chociażby kosz­
tem... yo —  yo.

Pozostają jeszcze względy pedago­
giczne. Osobiście, jestem gorącym zwo­
lennikiem nietylko teatru szkolnego, fle 
i kina. Nauczyciel przyszłości, to ilustra 
tor obrazów świetlnych, lub scenicznych 
przy pomocy słów (oczywiście, w geo-  
grafji, historji, w znacznym stopniu li­
teraturze. i i d . )  olbizymia większość 
dzieci nie korzysta przecież z muzeów. 
Muzeum w projekcji świetlnej, duch 
epoki w dramacie historycznym stanie 
się o wiele łatwiejszym do strawienia, 
niż słowo niezawsze krasomówcze i s u ­
chy materiał bibljuteczny

Byłoby bardzo dobrze gdyby i ki­
no miejskie poszło w ślady teatru szkol­
nego, wyświetlając na osobnych poran­
kach filmy naukowe. Kino szkolne stano 
wiłoby doskonałe uzupełnienie teatru 
szkolnego i odwrotnie. Wszystko to, co 
ubarwia naukę, podnieca ciekawość, usii 
wa apatję i obudzą zainteresowani'1, 
jest z punktu wodzenia pedagogicznego'  
zawsze pożądane.

Przejdźmy teraz do rozpatrzenia in­

nej strony tego problematu może jeszcze 
ważniejszej. Oto czy by i inne muzy 
nie poszły za dobrym przykładem tea­
tralnej? Możeby np. /w iązek  Literatów  
zechciał urządzić zbiorowy wieczór au­

torski dla młodzieży szkół średnich? 
Bodaj, czy nie więcej zbliżyłoby to szko­
łę do literatury współczesnej, niż w szy­
stkie nawoływania do modernizacji pro­
gramów. Bo nim się programy zmoderni­
zują, trafimy już jako dostojni klasycy  
do wypisów szkolnych, potomkowie 
tych, którzy nas nazywali grafomanami, 
będą musieli uczyć się analiz i dat, i. 
cała rozkosz bezpośredniego kontaktu 
z młodzieżą będzie niepowrotnie straco­
na. Apeluję do kol. Hulewicza, iżby do 
tego nie dopuścił i uraczył młodzież so 
lidną wiązanką, naszych oczywiście, cc 1-  
zuralnych, płodów ciucha, zjadanych z 
powodu „kre7usu“ przez myszy na stry­
chach.

Zaapelować również należy do lite­
ratów polskich i o teatr dla dzieci i mło 
dzieży. Teatr  szkolny winien mieć swej 
osobny repertuar, opracowany pod ką­
tem widzenia pewnych postulatów dy­
daktycznych. Największą wadą dotycn-  
czasowego repertuaru dziecinnego, jest  
jego wyłączna bajkowość. Nie można w

dziecku wytwarzać wrażenia, że świat 
dobra i piękna jest jedynie światem z 
bajki. Trzeba zawczasu wytwarzać w 
nicin siły do wmlki o dobro. Jakże ceimą 
byłaby inp. inscenizacja ks. „Serce" Auii 
cisa. Postacie, Garrone, Garrofi, kalab-yj 
czyka Henryka i t.d. nie byłyby już po­
staciami z bajki. To byłoy już rzeczywi­
sty, bliski, namacalny świat szkolny, kz >. 
dego dziecka.

Jest to raczej jednak wina literatów, 
niż teatru, że takiego repertuaru jeszcze 
dotychczas niema. Może jednak ktoś za ­
interesuje się tym projektem? Arct, c :y  
M.W R. i Ó. Pi Dotychczas niezmordo­
waną pionierką teatru szkolnego była 
p. Strzelecka w Warszawie ze swoją „ja  
skółką". Zasadniczo jednak takie Jaskół­
ki powinny mieć gniazda wc wszystkich  
miastach, a w pierwszym rzędzie w Mul 
nie.

Teraz muszę sobie pozwolić na m a ­
leńką dygresję Zapomnijmy na chwilę 
>0 teatrze, a rozważmy możność gazety  
dla dzieci ze szkół powszechnych. Nie­
dawno związek wydawców wydał groź­
ną odezwę do wypożyczających gazety  
i do konsumentów. Jednakże trudno za­
przeczyć że nietylko bieda jest przyczyną 
niedorozwoju naszego czytelnictwa I 111

jednak, ażeby zwalczyć analfabetyzm 
powtórny, ażeby wytwoizyć nałogi kul­
turalne, potrzeba zacząć od dzieci. M'y- 
dawanie więc wspoinemi siłami Związ­
ku wydawców, całkowicie tylko pod 
pedagogicznym kątem widzenia trakto­
wanej gazetki —  gazet byłoby czemś 
nadwyraz wskazanem. Udzielenie takie­
mu pisemku poparcia ze stiony M .W .R • 
O.P. b. duży nakład, dobre wydanie i 
mikroskojhjna cena —  oto grunt dla ta­
kiej roślinki. Możeby tern naprawdę za­
interesowało się Mtn. Oświaty i Zwią­
zek wydawców

Dotychczas bowiem, o ile wiem są 
tylko pisemka dla dzieci inteligenci. 
Możliwie, że trafiają one i do szkół po­
wszechnych. Są również dodatki dziecin 
ne w gazetach. Mam wrażenie jednak, 
że rozchodzą się one tylko wśród inteli­
gencji. Ogromna masa dzieci proletarja- 
tu i mniej liczna, ale ^akże ważna licz­
ba absolwentów szkół powszechnych nie 
ma nic do czytania w wieku przejścio­
wym. Trzeba temu deficytowi zaradzić.

Nie mam wielkich nadziei, ażeby ta-  
wiazanka projektów doczekała się reali­
zacji. W  Polsce współczesnej, ażeby do­
czekać się popularności, potrzeba kogoś 
„zerznąc", „zjechać", „osm arow ać". P e­

wna moja sztuka y,rznąca" doczekała się 
popularności 1 rozgłosu. Dziesiątki bar­
dzo słusznych inicjatyw spoczęły snem 
wiecznym w rocznikach gazet. Doczeka­
ła się realizacji jedna jedyna Armja P ra ­
cy, ale 1 to w Niemczech. No, ale me 
traćmy nadziei. Może następne pokole­
nie będzie więcej twórcze, mniej apatj uz 
ne.

M dzirle budowy naszej kultury mu­
simy zacząć nie od 2 -g o  kroku, ale d 
1 -go t. j, od dzieci. Pokolenie odcho­
dzące będzie sobie lubiało „wypić ni i- 
leńko" i do tego wdroży najdroższe 1 1 - 
tarośle. jeżeli chcemy, ażeby większa 
liczba ludzi niż dotychczas poczuła po 
pęd do konsumeji nietylko wódki i pi­
wa, ale książek, gazet, teatru, a nawet ki 
na, bo jeżeli chodzi o wieś i małe m ia­
steczka to i ta konsumeja jest niedosta­
teczna —  musimy zacząć od najmłod­
szych W tym celu należy słowo „Szk - 
ła“ znacznie rozszerzyć. Nie jest p rze ­
cież szkolą tylko nauczyciel, tablica i 
książka. Szkoła jest to wszystko, co roz 
wija, to wszystko, co składa się na bu­
dynek naszej kultury. Jeżeli chodzi nam 
o trwałość 1 wartość tego budynku, 
zacznijmy budowę od dzieci.

Kazimierz Leczyck*
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I G  A  L  S T  t  O o m ,  K t ó r y  g r c z J  l u n i ę c i e m  n a  f i lm o w e ;  taśm ie
P olacy . oodi óżujący po Zachodzie, 

SHSBc.ga.iD.ie po Fraimcji, bywają mięuzy iu- 
itemi oazie  rowami tamtejszym demokraty i -  

roem.
— Franio u dka egaiute — oto jest rw y- 

twór prawdziwej ikuiltuiry — dowodził mi 
pewien pan, towarzyski ' gładki człowiek: 
— Ropotnik w granatowej bluzie rozm;> ■ 
wia sobie z miaiistńem jaik z równym. Przy 
amcto w bistro stainie szcfea- obok w lelko-

mie jakiego eTeganta i  z jednakowym sma ­
k iem  wypiją swój ki-eluszek iwima Gdy od- 
j  ddżasz, oomsierge poda c i ręk ę, a  ty u - 
ściiuaiesz ją  korojaumiie. U nas daleko do 
tego

Niie cncaaiem rc zczairowjiwać oczanowa - 
nego pana. Nie chciałem wyważać jego i- 
luzyj, które zawdzięcza zbyt powierzchow­
nym obserwacjom, nie chciałem tłumaczyć, 
że wprawczie Francuzi?' są demokranyczaii, 
ute ich uiemokraiyzm polieg," ima czem im- rtem. I że to właśnie inaszym rodakom przy 
urafia się czę>oo, iż podają rękę consier- 
-getom Albo przytrafia się inima -liespu- 
Tzóanika: conisiĆTg-e, wytrącany :z równowa­
ga nachałstw em naszego rodaka, daje mu 
■ekcje prawdziwego demiukratyamu Roda­
cy b ywiem miasi 'zagranicą często oscyliują 
pomiędzy dwoma krańcowiwściiami: albo
robią za wiele p.iaamdcnog, albo rozpy­
chają się tokciami. W racają zaś zachwy­
ceni deanounratyzmem.

Rama, k tó ry  w ie lb ił fra n cu sk ą  eg alito  
rodgłąd iiąłem  przypadkiem  w je d n e j z re- 

Łaiuracyj w ileńskich . S ied zia ł sam , popi­
ja ją c  piwo, założyw szy wytsok-o nogę na  
nogę. Z pańską m iedbałością roWmajwiał z 
restau ratorem , ©uojącym izia bufetem . Może 
■:.fowi-adał mu o u ścisk ach  robotników  
jTuitcuskieh ,z m inistram i,. R yło  p u sto : go­
dzina porbied nia.

N agle  do s a li  w szedł jeden z tych b ie ­
daczyn bożych, jeden z  ty c h  ju r o d tu r y c h ,  
których  dosyć je s t  w  W iln ie . Z bliżył s ię  do 
psnia. Zaczął p ro sić  o  d a tek  głosem  niew ol- 
jiłczym , ja m rz ą jy m , mamoniuym — głosem , 
który  je s t  ptrzyi odaouy żebrakom  tu te j-  
j;ym . Oazwnemy, k tó ry  odszedł był n a  

•chwńę ®f sw ego stanów iiskn, w yskoczył z 
Łrugiego pokoju a by wyjjędziić n a trę ta . 
P rn  poiWatozymał go gestem . Zw rócił s ię  
do zebr auta.

—  N ie  zmosizę jtokioiy — zek o sch le  —  
'chętn ie  w spom agam , a le  z przykrością  wi­
dzę- kiedy obyw atel w olne j rzeczypospoh- 
ie j apofc irza ,siię i poniża wobec innego. 
Je a  żeśmy wt&zy.scy rów ni, w szyscy ży jem y 
w I  m okratyiczncm  państw ie, O o?

debrak uśm iechnął s ię  pochlebcze z 
p rzebiegłością udanego id jo ty .

—  Gdzież rów ni... P a n  to  :pan. a ja ., ,—  
, Todhylił s ię  do rę k i pan a.

—  P aszo ł w on! —  zaw ołał .uetsipodzie- 
w aoie pan.

Obserwowałem, tę  scen ę  przypadku wo z 
«ry-łeglego pokoju . I  zadałem  sobie p y ta ­

n ie: ja k  sachowyiwiał s ię  ten  ad o ra to r ega- 
(rte we F ia n ic d ?  Je s te m  p r z e k o r n y , że 
r ;arwszy w yc:ą g n ł 'kord ialn ie rę k ę  do con- 
jS*fcrge*ow, i. szoferów w yw ołując na ich 
tw arzach zdum ienie. }.

WILNO. —  Z nieznanych bliżej powodów 
na muracn posesji nt 15 przy ul. Sofjannej u- 
tworzyły s;ę niebezpieczne rysy, co wskazuje 
że posesji grozi katastrofa.

Komicariat policji powiadomił natychmiast 
o tern sekcję tecnnicziią magistratu, która ze 
swej strony wydelegowała na miejsce specjał 
ną komisję.

ra c n o w e  oględziny uomu potw ierdziły c a ł­
kow icie ob aw y , że ‘ściany  m ogą runa i ,  w obec  
cz eg o  nakazane zostało  n atych m iastow e ew a  
kuow anie w szystkich  lOKaiorów. W  ten spe  
so o  42  osoby będą zm uszone opuścić sw e mie­
szkania do czasu  przeprow adzenia niezbędnego  
rem ontu.
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SPRAWA O PRZEMYT Z ŁO i w i  
PRZED SĄDEM APELACYJNYM
.-jcnsaoyjny w sw oim  caai&uę p ro ces b -c i 

Au luków i innycu, sk a z a  o yeti przez Sąd 
O kręgow y aa przom ycanie tow arów  z Ł o ­
twy' aoRa-zł s ię  v< ubiegły  ^oraiedziałek i 
m o re k  ma w oka odzie Sądu A p elacy jnego.

P roces ten, jaik i  nuedarwmj proces S tra  
kuma, waaudiziil w m ieście  pawisaecune za- 
initcjreoOiwianie, dow odem  czego b y ła  ch o - 

-ciażby  zapełniona szczelnie przez publioz- 
noś< salia.

Łaiwę ositarżom ych z a ję li :  S . Ailulk, M. 
Arl-uik, ,T. B ry ta n , H K rasn er, S. GoldPerg 
i K . Sienkiew icz, w szyscy m ieszkańcy  W il­
n a  orsez J .  Etitiinger, in ie»zkaniec W arsza­
wy

raewoTuiUiiczył rozpraw ie sędzia Dmo­
chow ski w a sy śc ie  eędaiów Jodziew iaza i 
l i j in a .  Aikt osk arżę  ;ia  popierał podproku­
ra to r  K lnsse.

Paniediziałkowe posiedzenie rozpoczęło 
s ię  przesłuchaniem  k ilk u  now ych św iad- 
łoóWi k tó ry ch  zieenania n ic  Jednak nowego 
d o upraw y m e w niosły. R esztę  d n ia , ja k  
rów nież posiedzeń,ie w ie k o w o  w ypefn .ly  
przem ów ienia s n a n .

Ogółem za!bi'8raili g los n a stę p u ją cy  a -  
dw ukaci: Perarusewncz, A ndre jew , K u li- 
ęav.ski, Smiłg:, Eyairygiew icz, .Swida, R n - 
gdeil, Mołozaw; i O ejto l.

K ażdy p raw ie  a mówców w długiiem ■ 
^wczerpu jące n , praemów:aniu. stan ął s ię  u- 
joWiOdmić, że ta k  zap o czątk ow an ie  p ro ce ­

su. ja k  i w yrok sk azu jący , m ogły li tylko 
pow stać rta skutek  n ie  dorozum ienia i  w 
rezu ltac ie  prosił o całkow ite umliewiminie- 
n ic  swego iklijenm .

P o  pirzemówiennu ostai n iego -z obroń­
ców .wyw.iaaała s ie  pom iędzy p ro k u rato ­
rem a. o b r o n ą  re p lik a , poczerni sąd  udał sie  
n a  k ró tk ą  n arad ę , w rezu ltacie  k tó r e j o- 
glusil że w ydanie w yroku n astąp i dopie­
ro  1 8 -g o  bm  p. w.

-----------—OOO'- —  —

Dla higjeny
fajannaław' F i  an ik c  w ski i S ta n is ła w  .Sień 

jitowiicz, zaiini«bżkali w  dom u noclegow ym  
prac' ui. P o io ck ie j, o tra d li  T e a tr  L e tn i. — 
W er Lyiator eldktryczny i  k ilk a  zatrzaskóv. 
anig ielakich —  o d o  -a ly  łup. I l e  to  może 
. ynosić po jrzeliczeniu  n a  z ło te? Z ale­
dwie jeden! ty s ią c .

—  T y s ią c ?  —  z a w o ła li  zd u m ieu ,! z ł o ­
d z ie je , u s ł y s z a w s z y  to  sum ę w  w y d z ia le  
śledtezym: —  n ą y d y b y ś m y  nie p rz y p u s z c z a ­
l i ,  że  w e n t  yla to r i Z atrzaski oak d ro g o  ku­
fi stują?

—  Noe p a s  b u ja ć ! Poeóż w ęc kiraa- 
tiśc ie ?

—  D la nig jem y i wiaiNnego bezpieczeń­
stw a. Pow ietrzo w  domu ,n ooegow ym  je s t  
3 .aauofsne, w arunki zdiron otme opłakane. 
W eratylatar je s t  koniecznością. A  prócz 
tego  czy panow ie w iedzą, że ham z pod 
reta a ra d n ą ?

f a k  p rz e k io n y w a l S ta n iis la w  Frantiklow '- 
ski- StoniM ow  S ie n k ie w ic z  p o 'w iic rd z ił ,

—  R a c ja  pa i iedz ia l:—  kolega p ra­
wdę m o w  A le  tego  żu lika  na hi jem, Sta-  
b łe k 7 A ?  C holera żyd ty lk o  sto złotych

da-wał

KOMUNIKAT STACJI M ETEO RO LO ­
GICZNEJ U .S .B , W  W ILNIE

Z DNIA 13 LISTOPADA
Ciśnienie średnie: 766.
Temperatura średnia: — 1
Temperatura najwyższa: -i-3.
Temperatura najniższa: — 5.
Opad: ------  —
Wiatr północno - zachodni
Tendencja: spadek
Uwagi: zachmurzenie wzrastające.

PROGNOZA P.I.M .-a  
na dzień dzisiejszy:

Cnmurno i mglisto. —  Po słabych noc­
nych przymrozkach aniem lekaie ccieplen.e.—  
Słabi wiatry południowo - zachoonie.

MIEJSKA
—  Kanalizacja na ul. Kai wary |SKiej.

.Wczoraj odbyła się w magistracie ko" - 
ferencja poświęcona projektowi skanali­
zowania dzielnicy za Zielonym Mostem  
W  posiedzeniu wzięli udział przedstawi­
ciele DOK, bowiem —  jak wiadomo —  
wojskowość finansuje te roboty

Pożyczka na prowadzenie robót w y ­
niesie 2 3 0  tysięcy złorych i całkow.cł' 
zostanie pokryta przez władze wojsko­
we. Spłata jej będzie długoterminowa i 
sumy amortyzacyjne uzyska się z eks­
ploatacji linji.

W obec tego, że plan robót jest w 
upracowaniu, prace na ul. Kalwaryjskiei 
magistrat spodziewa się rozpocząć nie­
bawem.

Zatrudnienie przy tern znajdzie więk 
sza liczba bezrobotnych.

— n o w e  k i o s k i  g a z e t o w e .
K o ile jn y  k io sk  gaizerowy ©tonął k o l u licy  
Styc-Doiiowej. K iosk  ten  je s t  inny od w sta­
w ionych 'pnaed piwu m iesiącam i' ktosków 
ina ul. Miiicfcięwiicza i W ie lk ie j, to k  pod 
w aglęlem  k o n stru k c ji ja k  i ceny. K iosk 
miejisiki kosztow ał 1Ó25 zł., zaiś k io sk  aw. 
inwalidów' (z  ul. Styczniow ej^ —  656 zł.

B a d a » ą  .kioisików ulicznych  z a ję li s ię  
ja k  w iadom o w yłącznie diuwalidzi, którzy 
p ro je k tu ją  u staw ić jeszcze w roku b ieżą­
cym  L0 now ych kiosków .

— N O W Y  R O D Z A J JE Z D N I W  W IL ­
N IE . — Z w iązek Cem entow ni P olsk ich  — 
ja k  w iadom o — zaproponow ał m a g is tra to ­
wi w ileńskiem u ułożenie próbnego odci nka 
jezdni z k o s tk i cem entow ej. W łaściw ie  
je s t  io  kostka, z p ew n ej odaniainy betonu 
zwianej dunom icem.

P o czątk o w e p ro jek to w an e  u h la ń .n ie  
te j kostk i na ul. G d ań sk ie j, o sta teczn ie  je ­
dnak w ybór padł n a  odcinek ul. Wi !ef sk ie j 
przy magtotriaciie. W brr w  tem u jed nak  po­
d aw ały  n iek tóre  p ism a , odcinek próbny 

n ie  będzie s ię g a ł od uiicy  D o m in ik ań sk ie j 
d c ulicy Żeligow skiego, a  jed y n ie  „„bejmie 
w ąski przesm yk uli. W ileń sk ie j m iędzy m a - 
g is t ia te m  a cukierni ą  Riudniidk i ego. d łu go­
ści 16 mętu ów.

T ry li robót podobny je s t  do czynności 
p rzy  układaniu  k lin k ieró w , a w ięc n a ­
przód usuwia się  bruk 1 pewną ilość ziem 
'W m ie jsce  k tó n e j nasyp u  je  .się gru bą w arst 
wę szabru . P o  ubiciu  go przez wakówikę, 
układa się  k o stk ę  n a  podobiensnwio k lin ­
kieru , iz tą  ji d n ak  różnicą, ze kostkę ce­
m entow ą k ład zie  s ię  w prost na. p>sypany 
p iask iem  i  u b r y  szaber, lecz u a  aa&rau ę 
bebomową, k tó ra  po w yschnięciu spajia k o ­
s tk i m ‘ędzy sobą i  z pow ierzchnią ufoitsyb 
Szabru.

W  dniiiu w czorajszym , po Ukończeniu 
lo b ó t w stępnych, k tóre, zgodnie z umową, 
w ykonał m a g is tra t, p rzystąp ion o  do ukła­
dania sam ych kostek . Ozy unieść,iom tym  
pnzyg ąd aly  s ię  maisy gapiów , tam u jąc  
ru ch  n t wąsik ich  w  ty ch  m ie jsca ch  'Chodni­
k ach  i u tru d n ia ją c  w ykonyw anie irobót. 
u  e-f1 o^-amią a naw et łn janikii po zostaw a­

ły  bez skutku .
W  ciąg u  ma ihliższy-ch pairu dtii roibo*-y 

przy ukladainiiu ipi-óbnego odcinka 'zostano 
ukońc.zomie, a  m ia sto  musze -wzbogaci się  
w  jeszcze jeden rodzą i jezdni gładkich. '(%■;

S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y . —  K o m is ja  
Sitnitaim a zatw ierdziła calkoiM cie d ecyz ję  
m a g is tra tu  w sprawiie ,zwiniięcia szpi,na.l.a 
d ziecięcego na Antiokolu. Przyjm cwiainie 
chmyieh ju ż  przeirwamo i śkierowiuje się  ich 
do .szpitala św. Jalkóba. Z diniem 1 grudnua 
sizpital d ziecięcy  zostan ie  całkow icie  tflii- 
kwidiiWamy.

W OJSKOW A
—  . ło C Z M 1 1912. — R ęjesbraicja  noCz 

niika 1912 m a s ię  ju ż  k u  końcow i. P,o 1 gru  
d,ria m ie jsk i w ydział iwiońsikowy prześle  po- 
sdihdawe w ykazy do S ta ro stw a  G rodzkiego, 
w ce,i,u .-porządzenia Mat poborow ych.

AKADEMICKA
— Czwartek Akademicki. —  W dniu 17 

brr. w Ognisku Akademickiem przy ul. Wielkiej 
2-' odbędzie się interesujący t-ty Czwartek ua 
*"imat „Polityka a katolicyzm". Wstęp dl- )ka 
demików

ZEBRANIA I 0 D C 7 Y T Y
—  Wartości artystyczne poezji romantycz

nej'. Taki jest temat prelekcji prof. Manfred a 
Kridla zapowiedzianej na dzisiejszą „środę li- 
i iCKa“, która odbędzie się v; siedzibie ZZI P 
(Ostr bramska 9) <: godz. 20,30. Wstęp dla 
członków rzeczywistych i członków sympa­
tyków bezpłatny. Wprowadzeni goście ptais 
1 zl.

—  Cdczyt dra |erzego Renarda ,Bujai.skie-
go. —  Wileńskie I-w o  Nowoczesnego Wycho 
wania wprowadza w roku bieżącym do prac 
swych zagadnienie sztuki w związku z prooL 
mami wychowania i szkoiy tWobec podję*- 
cia przez kierownika literackiego teatru dra Bu 
jańskiego w porozumieniu z Kuratorjum OSW . 
pięknej inicjatywy wprowadzenia do życia 
szkoły teatru, T-wo Nowoczesnego Wychov.a- 
nia zwróciło się do dra Bujańskiego z prośbą
0 wygłoszenie odczytu dyskusyjnego na temat 
—• „Znaczenie wychowawcze teatru -lla mło­
dzieży". Dr Bujański znany zaszczytnie literat
1 teatrolog, odczyt ten iaskawie przyobiecał. 
Odbędzie się on w piątek 18 listopada o ;odz. 
7 po pot. w sali Kuratorjum OSW (Woiana 
10). Zarówno temat, jak osoba prelegenta, któ 
rew u zawdzięcza Wilno wznowienie najp.ęk- 
niejszych tradycyj teatralnych, zainteresują uez 
wątpienia szerokie kota pedagogiczne, rodzi­
cielskie i artystyczne, które będą mogiy za­
poznać się z akcją rozpoczętą narazie na tera­
nie szkól średnich lecz zmierzającą do objęcia 
całej naszej młodzieży i dziatwy szkolnej

Po odczycie dyskusja. Wstęp wolny.
—  Posiedzenie naukowe Wileńskiego T-wa 

Ginekologicznego odbędzie się dnia 17 om. o 
godzinie 20-ej w 'okalu Klinjki Położniczo - Gi 
nekologcznej USB (Bogusławska 3).

Na porządku dziennym: 1) Demonstracja
preparatu z Kliniki Położniczo -  Ginekologicz­
nej U SB; 2) Di A. Waszkiewicz — Przypadek 
jednostronnej wady rozwojowej przydaticów; 
3) Dr R, Łuczyński —  Typ miesiączkowania u 
kobiet r.a Wileńszczyźnie.
-  —  Odczyf pułk. Chrestowskiego. —  W  pią­
tek 1 i listopada w Kasynie oficerów przenie­
sionych w stan spoczynku odbył się kolejny re 
ferat pułkownika Chrestowskiego o bitwach w 
roku 1915 w lasach augustowskich, sw tj nie­
woli i różnych epizodach, związanych z poby 
tern w niewoli.

Publiczność z wielkiem zainteresowaniem 
słuchała prelegenta i nagrodziła go obfitemi 
oklaskami.

— Zebranie dyskusyjne Związku Pracy 
Obywatelskieja Kobiet, na którem p. dr. poseł 
SteRn Brokowski wygłosi odczyt pt. „Rząd, 
parlament i społeczeństwo" odbędzie się dnia 
17 bm. o godz 8-ej wieczorem w lokalu Zwią 
zku (Jagiellońska nr 3 - 5 —  m. 3.

Wstęp dla gości 30 gr, dla członkiń Zwiąż 
ku bezpłatny.

Imienne zaproszenia rozsyłane nic będą.
—  Resursa Rzemieślnicza w Wilnie w wy­

konaniu swych zadań statutem określonych u- 
względnila w programie prac w sezonie oieżu- 
cym zorganizowanie cyklu odczytów ua tema­
ty ogólno-prawne oraz zawodowe, kture wy­
głaszane będą w każdą środę w lokalu włas­
nym przy ul. Bakszta nr 2.^

Już w najbliższą środę tj."1 6  listopada lb. 
o godz.ł 8 wiecz. dyrektor izby Rzemieślniczej 
p. Kazimierz Młynarczyk wygłosi odczyt p.L 
„Postępowanie egzekucyjne w oświetleniu no­
wych przepisów egzekucyjnych".

— W A L N E  Z E B R A N IE  P Ł Y W A K Ó W . 
W  czweiritek 17 bm, o 8 w ieczoa em. w  lokalu 
Bnmku Gospudujnstiwa K rajow egi) f&niia- 
d/eeikich 8 ) ,  odbędzie s ię  W a ln e  Z ebranie 
O br. Zw. P fy irack ieg o .

Ho z n l s
—  Z życia towarzyskiego. —  W dniu wczo 

rajszym 15 bm. w prywatnych apartamentach 
p. Wojewody i p. Marji Beczkowiczowej w 
pałacu zebrało się w godzinach wieczornych 
na heibacie liczne grono osób ze świata n lu­
kowego, literackiego, ze sfer wojskowych, u- 
lzędriiezych i innych Jak się dowiaoujemy, 
dzień 15 każdego miesiąca będzie oatąd statyi i 
dniem przyjęć u państwa Beczkowiczów.

—  W alka ze szkarlatyną. —  W obec  
cpidemji szlarlatyny w mieście naczelny 
lekarz szkół dr Brokowski przesłał wszv 
stkiin zakładom okólnik, który omaw a 
akcję zwalczania epidemji wśród dzieci 
szkół powszechnych. —  jak dotychczas, 
dzięki celowym zarządzeniom i o dp o ­
wiedniej opiece zanotowano w szkołach 
jedynie sporadyczne zasłaonięcia na 
szkarlatynę.

—  Kolo Hań Komitetu Ratowan ia Bazyliki. 
W związku z uchwalą powziętą na posiedze­
niu Komitetu Organizacyjnego Pań Ratowani i 
Bazyliki Wileńskiej, któie się odbyto dnia 8 li­
stopada rb \> sali konferencyjnej Wojewódz­
twa;, dnia 14 om. odoyło się w mieszkaniu JE- 
ks. b.skupu Michalkiewicza posiedzenie wspom 
uanego Komitetu z udziałem przedstawicieli 
Komtetu Wykonawczego i w obecności 28 
pań.

Ukonstytuował się zarząd w składzie nastę 
pującym: prezeska —  pani rektorowa Jadwiga 
Opoczyńska- 3 wiceprezeski — p. mecenas^- 
v a Janina Burhardtowa, p. doktór Janina Rost 
kowska (.narazie następczo p. Pola Dąbrow­
ska), p. Helena Wilczewska, 2 sekretarki —  p. 
orofesorowa Olaserowa oraz p. Anna Kwiat­
kowska, skarbniczka — p. Irena Lorentzowa.

Utworzono 3 sek ije : 1 sekcję zbiórkową -  
stanowisko prezesk. obięta p. dyrektorowa 
Wanda Bialasowa; 2. sekcję propagandową— 
stanowisko prezeski objęła p. mecenasowa Ja- 
.w.ga Węslawska, 3. sekcję dochodów niesta­

łych —- stanowisko piezeski objęła p. Nina 
mbrzanska. Poszczególne sekcje wyłoniły z po 

śród siebie zarządy sekcyj. Nazwę ustalono na 
stępującą: „Komite* Ratowania Bazyliki Wileń­
skiej — Kolo Pań".

Podając powyższe do wiadomości ogółu,— 
wskazujemy na potrzeby poparcia przedsię­
wziętej a mającej tak doniosły cel, akcji i 
wzięcia czynnego udziału w zapoczątkou anej 
przez wymienione panie pracy, przez zapisy­
wanie się na członkinie wyżej wspomnianych 
sekcyj. Powyższy apel skierowany jest zwła­
szcza pod adresem wszystkich pań, mających 
Gięci przyczynienia się dobru naszej bazyliki.

-  Zaizad Okręgowy Stowarzyszenia Chrz.
—  Nar. Naucz, S -kol Powszechnych prowa­
dząc wrezem lat ubiegłych akcję jiomocy bez­
robotnym nauczycielom, zwraca się z prośbą 
do uistytucyj i osób, Doszukujących pracow- 
nisow d< administracji, czy fc ,, do prac^ b(u 
rowej, li_. nauczycielskiej, o nadsyłanie ofert 
pod adresem sekretarj itu Stowarzyszenia Chrz.

Nar. Naucz. Szkół Powsz. w Wilnie Uni- 
wersrteck; 9 —  7 w godzi,.ach od 17 do 19 
w pomedziai, środy i piątki. Za osoby reku 
mendowane Stowarzyszenie bierze ntf siebie 
całkowitą odpowiedzialność.

„G O D ZIN a  Z T O B Ą “ —  „ P A N ".

D ziesiątk i, muzie n aw et s e tk i fiłmoiwy-cfh 
cperecek pnzew inęło s ię  od cziafeii w p row a­
dzenia tego redza j-u n a  ekran .

\\ ycworzyt się  ju ż  pew ien sza biot),, (któ­
r y  d latego chyba jeszezic n ie  znuaziii. się  
ca łkow icie , że ,.ooś lek b ieg o '1 zawsze je s t  
publiczności potrzebne.

E rn e s t L u b iisah  m a w swo‘im dorobku 
dw ie dobre cperetiKi: „ P a ra d ę  Mi-io-ści",
k tó ra  ro b iła  praw dziw ą p arad ę  ipło wsizyst- 
kdch ekran ach  św iata  i  „M onte O ario".

D la  w ykazan ia  sw e j 'WBizeetor irotnności 
d al Luibitsch d oskonały  film  pawirżny k tó ­
ry  ogląaiaiLiśmy 'onedawno, —  „O zlow iek, 
k iórego 'zabiłem

W „Godzinie z Tobą' m am y znów pirób- 
' ę operetkow ego g en re ‘u.

T re ść  je s t  tu  zw yczajna. P ro ste  qiuii— 
pno^—ąaio, łóżko :na isceuiie, zlekka podsypa- 
r.y pieprzykiem  tró jk ą e ik  i... happy end.

Z 'togo względu n ic  now ego film  m,iie 
d a je . Dużo zy.sikuje niai.omjast dzięki ob ­
sad zie. P a ra  Chevialier—  Je a n e lie  M ae D o­
nald  mu n iew ątp liw y  pry m at w sw-oirn r o  • 
Iziaju. Od czasów' , P a ra d y  m iło ś c i"  M oryś 
i Jeam tłika są  populanni i  luLw ni wszędzie, 
gdzie się  z jaw ili ma e k ra n ie .

D rugą paw-ażną zialetą „Gódzfimy z T o ­
b ą "  je s t  re ż y se ria . D la  am ato ra  k in a  je s t  
tu  sk a rb n ica  d o b re j aoboty  reży sersk ie j. 
A b stra h u ją c  od treśe :, irosw oju a k c ji  iip ., 
sam e ty lko op racow anie scen  i d ro b ia z ­
gów' d a je  ta k  dużo m a te ria łu  porów naw ­
czego, że ciystarozy go  na. ocenę d łu g  .ego 
.zeregu film ów . Paurząc n a  t ę  ro botę , ,po- 

m iija s ię  dość ślam azarn e  -tempo a-focji, spo­
r ą  ilość gad anin y  iup.

'Zresztą jeże li chodzi o d ja lo g i, to  są o- 
m e o tyle n u r e j  dokueslńwe, że w' znacznym  
tooipnin podane były w fo rm ie  dnetów śp ie­
w nych.

Inow iacją, je ż e li chodzi o opi r e tk i  f i l ­
mowe, a odnow,ianiem .starego ruosobu 
i^oenek ogród kow j'ch  je s t  iwprowadzemae 
k o n fera n s je rk i. Mory ś  rozm aw ia :z pubiicz- 
n o śc ią , zw ierza się j e j  ze- ©wyć h kłopotów  
i p y ta  o radę.

C ałość m oże s ię  pc dobać o  ile n ie  sito- 
w-aać z b y t w ygórow anych żądań, eo do 

.oieści.
W  dod atkach  lidizie c iek aw y  r e  -ortaż z 

Ciochucimka, tygodnik: . Param ouiw u" i f i l ­
m ik  ysunkow y z Beuty. Tad. C-

—  Uioczystość w gimnazjum rosyjskiem.— 
14-tą rocznicę wypędzenia z Polski Niemców 
i początek wyzwalańa kresów wsch Mnich 
od bolszewiKÓw uczciiu szkota śrea.tia Wileń­
skiego Towarzystwa Rosyjskiego i L Pospie 
iowej —  im. A. Puszkina wzięciem uazialu w 
nabożeństwie przea południem i uroczystą a- 
kademją po południu.

Obch.d rozpoczęto odśpiewaniem przez 
chór gimnazjalny hymnu „Boże, coś Polskę 
Następnym punktem było siowo wstępne dy- 
rektcri gimnazjum p. N Dugila. Ten w pięk­
nym krótkim zarysie wyjaśni, młodzieży istotę 
uroczystości: rocznica odrodzenia politycmcgo 
narodu słowiańskiego, który przygarną! do 
siebie drugi bratni naród słowiański, i dai mu 
wszystkie swe przywileje oraz prawa, a zara­
zem i wspólne obowiązki: utrzymanie i roz­
wój państwa.

W dalszym ciągu następowały utwory poi 
skie i rosyjskie, ładnie i z g!> bukiem p-we- 
,ęciem wygun -e pizez mlołzito, j jk  to ; — 
Kazintie-.z ’. v elki, bracia Słowianie 'd. • mawia 
jące brate stwo t-oiakow i Rosjan, jako czŁn 
ków jednej wewiei rodziny stowiąńskiej. \V 
tym duchu przemawiali b. senator \V Bonda- 
nowicz, i p. dr A, Maciurzyński. Wielkie wia 
żenie wywarto opowiadanie przewodniczącego 
Wileńskiego Tow. Rosyjskiego p A, Krestja- 
nowa.

—  Z A M IA ST  K L U B U  — W ZO RO W A 
K L IN IK a . — Notom'aL'śmy przed pat u 
dniam i, ż« gm ach przy ul. M ickiew iczu 33 
przeszedł -w ręoe .pewną) .organizacja lite w ­
s k ie j. P o  odpowiednimi cemoincie urządzo­
na nam będizic w”zomorwa klii.ilka.

Obecniiie dow iadujem y się , że na  rzecz 
Lol.enji dla. dzieci liitev,iskich m-ają b y ć  ku­
pione dw a m a ją tk i w pow iecie w 5leń»ko- 
tarookim, zaś w pow. św ięciańskim  w .ę k - 
sze obszary  i-olinie -pod wzorowe giospodar- 
śtw a.

—  Podziękowanie. — Przewodnicząca sek­
cji gospodarczej Opieki Rodzicielskiej przy 

panstwowem gimnazjum im. Adama Mickiewi 
cza v Wilnie składa najserdeczniejsze podzię­
kowanie panu reżyserowi Antoniemu Jakszta- 
sowi oraz pp.: Halinie Rymkiewiczównie, Marji 
/ejmównie, Bronisławowi Adamowiczowi, T a­
deuszów Koryckiemu, Lopkowi Łukaszewiczo­
wi, Ryszardowi Radwanowi i Leonowi Wdr- 
skientu za bezinteresowny udziifl w rewji „Yo- 
yo“- w dniu 10 bież. rnies. z której dochód 
przeznaczony‘zostai na wpisy za niezamożnych 
uczniów gimnazjum im Ad. Mickiewicza w 
Wilnie.

BALE I ZABAWY
— Rada Gospodarzy Klubu Towarzysko 

Spcrtouego Prawnikó v w Wił e przypomina, 
że w dniu 19 bm. odbędzie się w cukierń. 
„Z.eh-ny Sztrall" pierwszy dancing Klubu.

Zaproszenia w sekretarjacie Klubu —  Sad 
Okręgowy pokoi N 32 —  od 18— 19-ej.

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Wielki na Pohulance byt świad­

kiem wczorajszego triumfu premjeiy B. Shawa 
„Zoyt prawdziwe, aby było dobre", która spot 
kala się z nadzwyczajnem przyjęciem publicz- 
ności. Całość zacząwszy od doskonałej reżyse- 
cji i znakonutej SD' wszystkich artystów z p 
Boneckim, niezrównanym odtwórcą roli „sier­
żanta Mlika" —- aż do niezwykle pięknych de 
koracyj Makojnika i tualet artystek —  była 
nadzwyczaj interesująca i wywoływała żywe 
komentarze, huragany śirjiechu i oklasków. 
„Zbyt prawdziwe, aby Dylo dobre" —  będzie 
cfziś we środę 16 bm. i jutro we czwartek -
' i bm. i pojutrze w piątek -18 bm. o gociz. 
8-ej wiecz. w teatrze na Pohulance,

— Stały teatr objazdowy teatrów miejskich 
ZASP w Wilnie wszędzie wzbudza -ogromne 
zainteresowanie i zjednuje sobie coraz ta'4 
większą sympatję prowincji. 16 bnt. stały teatr 
objazdowy teatrów miejskich Z aSP  w Wiln.e 
grać będzie niezrównaną komedjo -farsę p- '• 
„Roxy“ w Nieświeżu, 17 bm. —  w HorodziB- 
ju, 18 Pm. —  w Stolpcach,—  Świetną obsadę 
tej sźiuki stanowią pp.: Molska, Stanisław.,ka 
Zarębińska, Budzyński, Gliński. L.oedl i Ku- 
biński.

m m m m m m
W dniu 17 listopidi we czwaitek) 1932 r. o godzinie 8 w kośc.ele św. 

Jam  cdbędzie się Msz* iw. z* dusaę

J ó ż c ł f  S e y n e n t i o r f u
F i l i s t r a  K o n w e n i u  F c l c m a

G czem: wicdimiaj

K b H W E N r  F ^ L O h i f i  i F i L I S T R Z Y

mm
—  Uwaga, dzieci! —  Nieuzieia 2U ont. go­

dzina 4 pp. —  „Niebieski ptak" w teatrze na 
Pohulance.

—  Teatr muzyczny Lutnia -  Ostatnie wy­
stępy EIny Giotaedt.

—  „Czarduszka" —  na przedstawieniu po- 
pularnem. —  Dziś teatr Lutnia rozbrzmiewać 
będzie dźwiękami ulubionych melodyj „Księż­
niczki czardasza" operetki Kalmana z udziałem 
znakomitej artystki Einy Gistaedt, która nieoa- 
wem kończy cykl swych występów w Wilme 
udając się do krajów nadbałtyckich.

Celem udostępnienia widowiska szerszej pu 
blicznuści ceny miejsc na przedstaw'enie dzi-

ze zostały zntzone 
siejsze zostały zniżone.

Jutro rówmież po cenacn zniżonych uiaże 
się melod 'jna operetka Jarno „Krysia Leśni­
czanka". , Bilety w kasie zamawiań codziennie 
od l i —9 w.

—  Najbliższa premjera. —  W sobotę na,- 
bliższą wchodzi na repertuar teatru muzyczne­
go Lutnia doskonała opererua Stolza „Szaleń­
stwa Coletty" z M Oabrjelli w roli giówmej, 
w  otoczeniu wybitnych sil zespulu artystycz­
nego.

Nowi dekoracje i kostjumy przygotowują 
pracownie teatralne pod kierownictwem J. Haw 
ryłkiewicza. Reżyserja spoczywa w rękach M. 
Tatrzar.skiego.

—  Jedyny redtal lOrtepianowy Bolesława 
Kona zapowiada Wileńskie Towarzystwo f :i- 
harmonieańe na sobotę 19 bm Występ Bolesia 
wa Kona jest niewątpliwie sensacją w życ.u 
artystycznem Wilna, które siyszaio już szereg 
obcych pianistów —  laureatów Konkursu Szo­
penowskiego i teraz dopiero będzie miało o- 
kazię usłyszenia laureata polskiego.

Szczegóły w afiszach Koncerl odbędzie s ę 
w sali Konserwatorjum (Wielka 47).

CO GRAJĄ W  KINACH?
CAS1NO —  Tajemnica 6 (szóstki).
PAN— Godzina z tobą
H E L I  O S —  Bezbożno d-z, ewcaę.
HOLLYWOOD —  Higjena seksualna.
STYLO W Y— Romans współczesnej panny.
ŚWIATOWID —  Obława w Paryżu.
LUX —  Niebieski motyl.

WYPADKI i KRADZIE2E
—  ZASYPANY ZIEMIĄ — Lasienka Anto 

ni lat 52, zam.. przy ulicy Beneemskiej nr 23 
będąc zatrudnionj jako robotnik przy truiow ,e 
drogi między ul. Subotz, a majątkiem Marku- 
cie został zasypany ziemią z podkopu, wskn- 
ek czego uległ złamaniu nogi poniżej kostki

Pogotowie ratunkowe po udzieleniu pierwszej 
po.nocy wyntien.onego przewiozło do szpitala 
św. JciRobti.

— k o ń ' i  WÓZ W R Z E C E . — K o łu  mo­
stu  Z eruecm ego stoczy ł się  z  nasypu do 
rze k i ikoń ta wozom, w łasność Jó z e fa  C h o- 
T©jlki 'z D aakiej K ęp y . P o d czas wypaidkiu 
Ohorejikio doznai Lcznycl: pokaleczeń rą k  
i  tw arzy. K onia wóz uratow ano.

—  A L A R M  P 0 2 A R O W Y  —  W  domu 
n r. 35 przy ul. Mićk^eiwloza pow stał m ały  
pożar, który  z o sta ł przea s tra ż  ogniow ą 
szy bko  ugaszony.

—  KiM JE S T  ZŁODZIEJ Z KASYNA? —  
Aresztowany onegdaj na balu akademickim w 
kasynie garnizouowcm przyłapany na kradzie­
ży torebek damskich Michał Edrygiewicz. — 
(Subocz 6a) jest —  jak się Aaziije — łachów 
cem w swym „zawodzie". Mianowicie okazuje 
się, że policja mała go już w swej kartotece, 
jako op.av.ee kradzieży na balach, na które u- 
częszczat i uzysKiwa: nawei zaproszenia uzię 
ki swemu „ewnętrznemu wyglądowi.

Edrygiewicz był przed laty urzędnikierr iz 
tych czasów zachował mu się frak, w którym 
zwykle na różnych oaiach się zjawia*.,

W związku ze zdemaskowaniem Earygiewi 
cza, policja przypuszcza że jest on sprawcą 
wszystkich kradzieży kieszonkowych i tore- 
ben, Jasie miały miejsce podczas zeszłoroczne­
go karnawału. CharaKierystyc/nem jest , ze 
Edrygiewicz mimo że nie ma żadnej pracy, żył 
stosunkowo dostatnio.

— S P A D Ł  Z D R Z E W A . — W  e to s ie  
zabezpieeaai.iiia zmmi w ego drzew ow ocow ych 
i spadł z jab ło n i 66-letinj T om asz Gmłewto) 
(Z w ierzyniecka 9 ) .  U leg ł oni w stotąsow ' 
mó/.gu.

—  WŁAMANIE DO hABRYKI —  Mendel 
G enadjei zam. przy ul. Stefańskie; nr. 32 za 
meldował policj? że w nocy z dnia 13 na 14 
bm zapomocą zia.nania zamka od cbzwi fab 
ryki mydła pod firmą „W iktorja" niieszxzącej 
się przy ul. Wingry 25 została u jkonana kia 
dzież mydła różnego gatunku ogólnej wartości 
zł. 800. Podejrzenie brak.

— O ST R Z A J AlCH PO D  P O R U B A N - 
K IE M . — P o lic ja  zd ołała w y j;'śn ić  okoilicz 
mości i przyczyny en eg d a jszy ch  stizailów  
w  m a ją tk u  m jr . R n u tta  ped Foirorbankiem. 
W  iiyniikiu Śledź'W';, w e r s ji  o  'zam achu mi.e 
zmalazła j>utwierdz."nia. Ze słów obecnych  
przy z a jśc iu  w ynika1, że w. dniu  13 bm . o -  
k'oł-0 godz. 22 m ie-zikańcy tra k tu  R ad uń- 
©kiiego. Lebiedziew  T y m o fie j. M alinow scy 
F e lik s  i Laon, loiraz mieszikain iec Poiruban- 
ku W uiicki A u ton i, będąc w  s ta n ie  p i ja -  
i i jm  i m a ją c  o so b iste  porachunki do Żul, 
ryck iego R o m u jłd a , zam  n a  tra k c ie  E j -  
szyszki, u silo w ali Tirtorgmąć do je g o  m iesz­
kalnie.

Źuibtycil w obrotnie w iaśnej, uprzedza’, 
że u ż j-je  b ron  p a ln e j, lecz aiponaiD keinia te 
nie po&KUtkuwały, guyż wyże t wjTniemw ni 
nada,1 d; b i ja l i  s ie  dto d-rrswi łam iąc  je  pnizy- 
tom W ów czas Żub^yoki uzył b ro rt m yśłiw  
©kiej, w sku tek  czego jedan „lairój t r a f i ł  w 
lewa rę k ę  M alinow skiego Leona d ru g i zas 
w  twariz i ilewą rękę Lebiedziewia 'Tym of.ie- 
ja .  Zfiwezwane pogOLowie ratu n k ow e po u - 
dzieleniu p ierw szej pomoc r, odw iozł,, ra n ­
nych do szp ita l; żydow-skiego.

W-

i .  p. inżynier 
Mieczysław Fu man

Nieubłagana śmierć zabrała z pośród na­
uczycieli wileńskie, Szkoiy Technicznej s. p. 
inż Mieczysława Pulmana, pierwszego kieroiz 
nika wydziału budowlanego, cenionego facho­
wca i pedagoga, przedewszystkiem zaś pra­
wego człowieka i przezacnego kolegę ly r.i z 
nas, zwłaszcza, którzy już (hwniej w szkole 
pracują i zżyte a serdeczne iworzą grono — 
zabrakło prawdziwego przyjaciela. I :hoć s>ra 
ta, którą szkoła, jako taka ponosi, naprawdę 
trudna jest do powetowania, jednak górę bie­
rze ten nasz żal inuywidualny; wywołany świa 
domością, że oto Go już wśród nas niema. 
Zasiągi Jego na polu pracy zawodowej —  in­
żynierskiej i w roli nauczyciela budownictwa 
są niewątpliwie znaczne bo bj i to człowiek 
bardzo zdolny i praktyk zawołany, chcę tu 
jednak podkreślić rzecz inną. Oto w Jego scho 
rowanem ostatniemi czasy cieie, kryla się na 
prawdę wielka dusza i biło złote serce Dziś 
coraz rzadziej, niestety, spotj-ka się takich lu­
dzi. Cechowały Go: bezkompromisowość w
ocenie doora i zta, slużbistość w pracy, grrn 
równa i rozlegia wdedza, nadzwyczajna szla­
chetność i dobroć w stosunkacn z luazmi, a 
z tem wszystkiem wyjątkowa skromność. P »- 
wiadają, że wybimość indywidualności mierzy 
się wielkością Jej wrogów jeśli to ma byc 
regułą, w takim razie osobowość ś.p. Zmarłe­
go jest tym przysłowiowym wyjątkiem. I je­
szcze jeder. rys charakterystyczny kocnanegu 
ś.p. Pana Mieczysława chciałbym tu przypo­
mnieć, a mianowicie hunior i dowcip. Coby 
się nie mów iło o samozadowoleniu, że nie p »- 
wiem radości, której dostarcza praca nauczy­
cielska, jednak w przekroju codziennym, róże, 
wyściełające drogę pedagoga, są stanowczo 
mocno kolczaste. W tych warunkach taki ko­
lega jak ś.p. Pan Mieczysław —  to był skarb 
prawdziwy. Ileż pogody enosily nieraz do na­
szego szarego życia szkolnego Jego opowia­
dania...

Dziś, na wspomnienie, że odszedł —  w  
niejednem oku łza się zakręci.

Cześć Twej świetlanej pamięci i wieczny 
pokój Tw ej duszy —  niezapomniany, dtogi 
Panie Mieczysławie! - a

Steran Fedorowicz.
* *  *

Ś. p. inż. M. Pulman uroazit się 25 stycz­
nia 1877 roku w Mozyrzu, ziem: Mińskiej.
Dziecinne lata spędza na Krymie w Sewasto­
polu, gdzie kończy szkołę realną w roku i89ó. 
Następnie wstępuje w Petersburgu do Instytu­
tu Inżynierów Cywilnych. Po pięciu latach ja ­
ko dyplomowany inż. architekt obejmuje sta­
nowisko pomocnika kierownika budowy szkoły 
technicznej w Aleksandrowsku, gubernji Jeka- 
terynosławskiej. W r. 1991 żeni się i jako archi 
tekt miejski pracuje w Jejsku (obwód Kubau- 
ski), a następnie w charakterze młodszego ar 
chitekta gnbemjalnego w Stawropolu (półn. 
Kaukaz). Stąd udaj; się do - Sdraiowa, gdzie 
dłuższy czas pełni funkcje architekta miejskie­
go, a poiem gubernjalnego. oraz wykłada bu­
downictwo na wojskow-ych kursach poiiteezni- 
cznych i w szkole kolejowej. Uwięziony przez 
bolszewików jako zakładnik znosi wraz z in­
nymi Polakami represje i poniewierkę, po 
czem. udaje mu się w roku 1921 wrócić v raz 
z rodziną ao Polski. Osiada w Sion.nne i z 
wielkim pożytkiem dla sprawy, pracuje nad od 
budową kraju jako architekt rejonowy na Srołp 
ce, Baranowicze Nieśwież i Sionim. W r. 
1924 przybywa do Wilna i tu, do ostatnich 
dni swego życia, jako kierownik Wydziału Bu­
dowlanego i wykładowca państwowej szkdy 
technicznej im. Marszalka J. Piłsudskiego, po­
święca się wychowaniu i przygotowaniu za­
stępów młodzieży do pracy zawodowej dla 
dobra Ojczyzny.

Strćszn? baba
K: ow iec J e r  ostowaku a  zetną i z  dziec­

k iem  x łn a jm o w at p ok ój u Gunowtoaów 
pazy ul. Suksjci, 2. K raw iec Jejuszew isiki 
ibyt bezrobouny: (nie p łacił kom o.mego. P o ­
za tem  był ch o ry  ii m artw ił s ię  w c ią ż : żo- 
ma, dziecko, nędza, choroba, _ kom orne. A 
Gdoj-ow,iczoWit ro b iła  m u ta k ie  aw an tu ry , 
ao  ja k ich  jeist ty tko zdolna, ©uiatszma baba 
p o czterd ziestce. K ra w ie c  d ostaw ał a to -  
ikow sercowy ch. Gumawiczoiwa zaś, aw an­
tu ru ją c  s ię  uiezmic dowainie, cieszy ła  się, 
że w reszcie  albo k ra w ie c  wyprowadzi „ię, 

róo go d ja b li  w ezm ą. Po ostatm aej aw an­
turze km wilec is to tn ie  nie wytrzyma.! 
gwałiiowiniejisz: miś zazw yczaj a ta k  i ko ­
n iec . P y sk  .strasznej baby  d okon ał swOgu.

Wdow,a kraw ci po; zła szuikać sp ra w ie ­
d liw ości. N a szczęście  Gunow ie* je s i  rzeź- 
■nikiem, a  w ięc — podobiniie ja k  j e j  zmarły 
m<jż —  ci/io likiem  związku rtom ieśiiników  
N 'ech  koledzy a  Tow arzysz, p racy  .lozisą- 
dsą. I rozsądzili w łaśn ie  w czoraj’ :

— Gunow icz wyipbtici J  eo uscewisibiej 5f>G 
zł. tniszlkciiowainda. P ro cz  (tego Joruiszewsika 
n u  praw o m ii szkac u Gim ou iozów i.ezpla- 
tin: s c a łe  pół raku. O każd ej ew en tu aln e j 
awaiujufrzie Gułnlowaczowerj Jeruisrow ska m a  
naityehm iust me.Idowau związkow i.

W ynok w sp an iały , ,em  bardzie], że nie- 
odwołaiLny, że podlega, natychm iastow em u 
wytkoiuaniu pod groźną w yłączenia rzeźni ■ 
ha  ze związku. A  na ta k ą  ositateczmość mie 
jK isz-dłby miiguy Guuowiicz.

M im o to  po powrocid z sądu w domu 
Gunowaczów w ybuchła niewiidtoama awiain- 
tu ra . A le  tym  razem  t ieszy ło  s ię  -.erce J e -  
rus7,ew!skiej. Riaeźnił bow iem  ro-zmoci’ i 
kiląil, 'kitą! i grzm ocił s tra sz n a  b t be.

Już jutro c^griiesiie 1-szej klasy
Wielkiej zreformowanej 26 Polskiej Lcterjj Państwowej

i kup. ie los w najszczęśliwszej 
I największej w Wilnie kolekturze

W ilno, rTemiecrfa 35,
tei 13-17, P. K. O. 80928.

Centrala: W a r s z a w a ,  Nale ki 4o.

SPÓŹNIAJCIE SIĘ

H *  M I R K O W I K Ł

Z POGRANICZA
—  PRZEMYTNICY. —  Na pograniczu ło- 

tewskiem KOP zlikwidował szajkę" przemytni­
czą, która trudniła się prze myoaniem cukru 'i 
tytoniu łotewskiego dt. Poiski,

A resztow ano 6  osób.
—  ZNISZCZONE SŁUPY. —  Na terenie 

odcinka Kozarowicze przez nieznanych osobni­
ków (prawdopodobnie przez strażników sowie 
ckich, zniszczone zostały trzy słupy graniczne 
polskie.

—  STRZAŁY l » 0  WARTOWNIKA. — Do 
sto jąceg o  na p^sr^runku kopisty koło wsi An­
ionów ka w rejonie Łaniew icze oddano kilka 
strzałów , k iore nie w yrządziły szw anku żołnie 
rzowi

m . ?  e l a l  S b  M
R^cJftnelneJ kosmetyki tetznlizej 
i^U no, M ickiewicza 31 m . 4.

U R A D Ę
kobilwę iosrenraje, doskonali, niiwieża, a 
suwa j*J nkazj i braki. Masaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż oała, elektryczny, v. yszezu 
nlaiący (panie), Natrysld Hormona' wedłuj 
prof Spuhla. Wypadanie włosów, łupież it> 
lywiduaiue dobieranie kosmetyków dc ki i- 
dei r«rv. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g, 10— 8.

W. Z. P
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— P O K A Z Y  K O N K U R Ó W  R O L N I­
CZY C ri — R ok  Liocaniie w  pow iecie  g r„ -  
d zieńek jm  s te ra n ie m  u rg am zacji ro ln icz e j 
i persosrelu ■imstrwikitOTakieeo Wy-dmiała P o 
'V; i& u m cgo  S e jm ik u  Grochu e ń „Ki ego, p ro - 
■w, Jaooia je s t  a k c ja  konkursów  ro ln iczy ch  
up raw y ro ślin  z bardzo dobrem  w jm ikam i 

trzeba stwierd-s ć , że Lam gdzie były  p re -  
■wia-lzane kanilcursy z u p raw y ziem niaków  
czy też buraków  pastew nych , to  w ty e h  o- 
k o iica ch  ju ż  zn aczn ie  zw iększyła s ię  w y - 
•dtajiiiość i  ro k rc y  zach ęcili s ię  do in ensyw - 
ctttyisziej p racy  nia ro i1;'., ja k  rów nież do p r a ­
c y  społeczao -  o św iato w ej n a  wsi, a  to  
je s t  jcdynia d roga, po k tó r e j można tr a f ić  
do każd ego ro ln ik a  ze skutacanem i p o ra ­
dam i i rolniiik m a m ożność częst zeg > s1y- 
k a n ia  s ię  z  in stru k to ram i ro ln/m i i zaaię- 
•gaaia różnych  potrzebnych ra d  i in fo rtn a- 
c y j gespock-rczycn

W  roku  bieżącym  byto Dorganizowanych 
k o t kursów  rolna czycli 42 zespól.*- około 400 
uczestników , w tern 6 zespołów  S t warzy -  
szem a M łodzieży Pol-ki, e j  z  upraw ą b u ra ­
ków pa,siew nych, 1 zecpół Zw iązku S trz e ­
leck iego  z uprawa buraków  pastew nych  z 
ram  Mii a  k ó łek  ro ln iczych  wśród sam o­
dzielnych ro ln ików , 4 zespoły z upraw ą o - 
^ w s w a e * , _  _

K HA P . T * .  T E L  21 4

p jc z ą tu  ł»>nsó«': 18.15, 20.15 l 22.15 

£ fw !^ lo * ic t
Kino „PO I On IA“

P ocztow a 4.
Dziś! Potężny dramat ua tle iycia cyr- 

k jwrów p. t.

AREKA
NAMIĘTNOŚCI

W rolach gł. znaki mi i 'wiizrfj L iana  
H k J  i słynny pog om a lwów O s k a r  
M arlon  ze współudziałem trnps akro 
ta tów  napow ptrm y i  wszech£wiato- 
w ’ ] sławr ,5 ARTONIS'— Popularna 

•piosenka. .Ty moje kobieciątko*
w s t ę p  Od 8 0  g r .

02 owite
Kina „A P 3 L L 0 "

Dom inik. 2*.
KorzystUcle z okazji cena wstępu tylko 

49 gr. na len film p. t,

v. sa  zokego „ L ech o w a", 5  zespołów  z u - 
pra/wą zaemmiaików „D ^odara" i „TWotfc- 

m am a", 26  zespołów z  upraiwą buraków  pa­
stew nych .

N a zakończanie komiktirsów byty u rzą­
dzane pokaay konku rsów  ro ln iczy ch  iv na­
stęp u jący ch  m ie jsco w o ściach  i  term in ach  
9 paźdz. w Łuninie, 16 pażOL. w  Kw asów oe 
i Skidlu, 23 paźdz. w  P  nrzeczu i 1 l is io p a - 
d a  w W ie lk ie j -  B rao sto w icy . N a poka­
zach  w yróżnieni ro ln icy  o trzy m ali n a g ro ­
d y w  postaci, drzewek ow ocowych W yróż­
n io n y ch  zosia łr ,z 400 uczesLmiików 161 n a ­
grodzonych dla k tó ry ch  rozdano n ag ro d y : 
600 drzew ek ow ocow ych, 14  k a len d arzy  go 
-podarczych, 6 pudów jęczm ien ia  na n a ­
sien ie , :  żywego rasow ego  in d y k a ; fundu­
sze n a  te n  ce 1, poniew aż W yd ział p ow iato­
wy zn a jd u je  s ię  w  w y ją tk o w o  ciężk ich  w a­
ru n kach  fin an sow ych , znała/ty  się częś­
ciowo w  g m innych  budżetach i częściow o 
r, o f .a r , z e tra n y cn  ina ten  cel od Pp. z ie­
m ian , w K o m u n aln e j K a s ie  w G rodnie i 
miiefct. K a sa ch  S te fczy k a . N aogół zado­
w olenie konku rs i.stów było bardzo duże. bo 
drzewka owocowe będzie msał n a  w ieczną 
p a m ią tk ę  i bardzo pożyteczną, ooza ogól- 
nem  zadowolenLem w' p o stac i otrzym anego 
zw iększonego plonu ziem iopłodów , bo bu­
rak ó w  p astew nych  w  przeliczeniu  z ha od 
6000 do 12000 pudów ziem niaków  od 13 0 
do 2800 pudów, to  są  iiośicgi o k tó ry ch  m cze 
się  k ied y ś śniło  ro ln ikow i i sam  so b ie  n ie ­
ci ownerzy a je d n ak  rak  je s t , b o  przy in ­
ten sy w n e j p ra cy  i p ielęgnow aniu roślh i, 
m oże d o jść  każd y Toflmik do teg o . To też 
ro ln icy  ta k  zach ęcen i p raca k onku rsew ą, 
prorzą sam i o k o n k u rsy  na ro k  przyszły 
w zw iększonej ilości

— W Ł A M A N IE  DO SĄ D U  W  IN  D U ­
R Z E . — W n o cy  n a  15 bm. n iew y rry c i do­
ty ch cz a s  sp raw cy  po w ybiciu  szy b  w oknie 
w łam ali s ię  do lókailu Sądu G rodzkiego w 
InidUi-ze. P o  o tw arciu  szuflad  w biurku sę­
dziego i  w s a li  pc. itedzeń, rczrzuciili wszyst­
kie z n a jd u ją ce  się  ta m  a k ta . Czy zo sta ło  
cokolw iek ikrad zion e waratzie u ie u s ia ' t.io. 
gayz sędizu grodzki' w  tym  c-ias ie nie był 
obecny w Induinze.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D  TIK —  
W  dniu  U  bm. d ostarczon y  z o sta ł do szpi­
ta la  se jm ikow ego ,v Grt dnie Ig n a c y  R o - 
rranow icz aam ie»zkały  w K ry n k a ch , k tó ry  
rzekom o zosta ł zgnieoiiony przez ja k ą ś  ma - 
szynę w -aikładzi-e Mo&^ka D u b iń sk iego  w 
K ry n k ach

Ozisiąciu z Pawiaka H 0 I U 9

I

B -bł-ars,.* epopej* z Oziałalnoicl Na- 
rodn 1906 r. iu.lt J i m - J a r a  Gurze- 

chowsklego 
W  rojąc i  g łó»nych :  Ad m Brodzisz, 
Ł e f ja  B a ty c ie ,  K arolino (.uhWAskb 

I Inni.

KiNO „ P A Ł A C  E"
, O rzu/fc. i s .

Dziil Dramat na tle sta^ankó* »po 
łe :znych w dob e inflacyjnej

p. t.

„ D A M A

POD
MASKĄ"

W rolach głównych: Oma Parts,
Artetta N ird m l, IWł idzlm urz  

8a|daraw I Hanryk Gaorg*
W STĘP 00 49 GR.

HHW

—  Z A K O Ń C Z E N IE  Z.l A Z D U  ST A R O  - 
•STÓW P O W IA TO W Y C H  W O J N O W O ­
G R Ó D Z K IE G O . —  W  d niu  15 listo p ad a  br. 
v Now -ogiódku zakończył s ią  ija izd  gtaao- 
stów  pow iatow ych wójfiw iK W ogiódzkie- 
gO, Z jazdow i przew odniczył p. w ojew oda 
Seefau  Sw id ersk ..

N a  zjeźdizie om aw iano głów nie spraiv \ 
go .podarczse, sam orządow e adm i lis rra e y j 
ne. M iędzy Lnnemi ów nież i sp ra w y  bu<i- 
żeiów  sam orządo s ych ma o k re s  1933 -3 4 , 
tudzież k w estję  pom ocy bezrobortmym w  o - 
'kresie  z b liż a ją c e j s ię  zimy.

—  A K A D E M  J A  W  S Z K O L E  POAY- 
S i iE C t lN E J  S S . N A Z A R E T A N E K . R oz­
szerzyły  s ię  ja k im ś  cudem  śc ian y  -szkoły 
SS . N azaretan ek  przy ul. O grodow ej, by 
pom ieść ć , w w ieczór 12-go bm. liczn ie  i ze­
b ran y ch  rodziców , rodzeństw o i  o rzy jac ió '

m iły c h  arty stó w , k tó rzy  własnem u siłam i, 
pod pom ysłow ą ieży-serją  sw ych w ych o­

w aw czyń, w y p ełn ili c a ły  p ro g ram  A kad em ii 
na. uczczenie orchodsonegio w  dniu  p o p ize- 
dnim  przez auarsze pokolenie, Św ię ta  N ie - 
,1x>dlogcoścd.

B ia łe  sa lk i ,i m a ła  sce n k a  —  ca łe  w 
z ie le n i; biała, k u r ty n a  usiana ja sk o ik am , i 
jiic-dźw jad k am i-; fortepian- n iew idzialny
gd^eś przygry-ę, a ; a  ma salii—  w szystko  ja a  
w  jwaiwdziwym lea-urze: w piea w fzych rzę­
dach pani w ojew oda z  m ałżonką ks. dzie­
kan , pan  s *a ro s ia , pan burmi-s.tr,z, pa-n in­
sp e k to r  szkolmy, dyrektor owie, naczein icy , 
prezesi, dale,i publiczność szczeln ie w ypel- 
n i-cjąca w id ow nię ; —  ty im , że w praw dzi­
w ym  te a trz e  w iduje s ię  mieraz t e  saunę 
'twarze cza„em  zrudzome, często  krytyczno 
lub zafrasow ane, tu  zaś ,m szycy s ą  uśm iech 
n™ęci! i  zachwyceniu no -orfo —  gdy się  b ia ła  
k u rty n a  z ja sk ó łk a m i rozsu nie, — ukazu je 
się  na scen ie, wókoło sziain.daru z  białym  
Ortem , r ó j żyw ych ja sk ó łe k  — ciem ne m m  
duimi z  b ia ły m i k o M e rz y k a m i chłopców i 
biiale m o ty lk i n a  ezu^rynlkach diziewczątek 
— i ro z le g a ją  s ię  ch ó ry  i1 d ek la m a c je  — 
zbiorow e i' so low e — o  Pól-see — o K om en­
d ancie  —  o  N ieznanym  Żołnierzu ; a po­
tem  żywe dzw ony, W aw elsk i, Ja s n o g ó rs k i 
O stro b ram sk i i  Św ięto jań sk i' g łoszą m ia ­
row ym  dźw-ięk iem j ‘aik trzeba O jczyźnie 
słu ży ć; a  potem  jeszcze  liljo w e  dzwon-- 
kii i p u rp u ro  w e  serduszka w iodą korowód.. 
I  ja k  s ię  tu n ie  u śm ie ch a ć?  w  t e j  oazie, 
gdzie n ik t n ie  m ów 1’ i  n ie  sły szy  o Kryzy­
sie, o te j czy in n e j Konjunknurze, o ta k ie j 
lu b  o w ak ie j o r jea tac j-i bo tu , jed n a ty  L r, 
o r ja n ta c ja  p a n u je : pogoda d ucha i r a ­

d ość życia., pod k ieru u k iem  u m ie ję tn e j 
p racy .

N a w yróżnienie zasłużyli ła d n ą  deiKia- 
m a c ją : Tadzik C h ru ście ' i Zdri-ś Starik. —  
Akadem ja zakończc ną zo sta ła  p ięsn ą  mu - 
zyk ą -rkrzypcową z a k o m p an jam ertem  f i r -  
tepnann, w  w ykonaniu  p P ig lo w sk ieg o  i 
p ro f. Ł oziń sk ieg o . M. R nm .

—  ST R A SZ N A  ŚM IE R Ć  PO D C Z A S 
M LO ( 1KI. — W  dniu 14 bm. we iwsi T ru d - 
now o gm . cyiyriski-cj pow. now ogródzkie­
go, w  czasie  m łócen ia  zbo-ża m łocairaią  kou 
ną, w sku tek  niezaehowaiinia iniależy-tej o stro  
żności zosia ła  pochw yconą p-rzcz p a s  -trans 
m is j jn y  prat-u iąca  przy m looarui 22-letnia. 
Olga Iw ańczyk. S k u tk i b y ły  s im sz n e . B o ­
wiem n im  opatrzioaio s ię , n ieszczęśliw a I -  
w ańczyków na leg ła  b ez żjMia z ode®mamą 
-przez tra n s m is ję  głową.

—  T E A T R "  O B Ja / D O W Y  Z A S Ij ._ W  
N O W O G R Ó D K U . — W  dniu 14 l is (opada 
w sari teaitru m ie jsk ie g o  w Nowogiódlku 
o-dbyło s ię  przed staw ien ie  usacru O bjazdo- 
■r ego Z,ASP. z W ilna. W ystaw iono sztukę 
p t . : ,R o x y “

W ystęp  Za s P - u na eren ie  N ow ogród­
k a  —  sp otkał s ię  z ogólnem  uznaniem  pu­
b liczn o ść5, k tó ra  lic z n ie  zapełn iła  salę . G ra 
a rty stó w  b y ła  św ietn a . Szkoda że trupa 
b aw iła  ty lk o  jed en  dzień iw N ow ogródku, 
gdy Tym czasem , m ożni było śmia to liczyć, 
że uda się  „kasow o" jeszcze  k ilk a  p rzed sta­
wień P od k reślić  też należy, że wyjątikiou o 

cn y  n a  przed staw ien ie  b y ły  n isk ie . T r a ­
d y c ja  w ysok ich  ce n  teatrów  z a m ie jsco ­
w ych  "TOlskich — z-osrał-a. przełam ana. B i ­
le ty  baw iem b y ły  w cenie -od 4 9  groszv  do 
3 zł. 50 gr.

Dźwiękowe
Kino

H E L I O S

112
OlKiiityCAue, tryumfalac, geajalas w swej prawdzie *rcydzi ło króli reżyserów CECiLLA DE MILLERA

Bszboźne :zf*wczę
T  a g i c z n e  p r z e ź y d a  d . i s . a j s z  -J s m ł o d z i a t y  N ł i g l o i n i e j s i  a r t y ś d .  T y s i ą c e  s t a t y s t ó w .  K t o  t e g o  f lm u  n i e  w i d z - ł l  —  t e n  
n i c  a i e  w i d z i s ł .  F i l m  t e n  t u k i  d l *  l u d z i  o  s i l a y t h  r e  w a c h .  U p r a s z a  s i ę  S z  P u b l i c z n o ś ć  o  p r z y t y c i e  n a  p o c e ą i k i  s e a n ­
s ó w  o  g  4 ,  6 ,  8  i 1 0 . 1 5 ,  w  s o b o t ę  I n i e d z i e l ę  o  g .  2  ej N a  l s y  s e a n s  c e n y  z n i ż o n e .  H o n o r o w e ,  b i l e t y  b e z  w z g l ą d  a l e

niewezne

D JiS Najulubieńsza para aktorów, światowo znany piosenkarz

Dźfti(kcwe kino

n p m H
Wielka 42, ket. 5 23

M A U R I C E  C H E V A L I E R
i c z a r u j ą c y  s ł o w i k  e k r a n u

J E & N E T T E  M A C  D O N A L D
w  p e ł n y m  s z s m p a r s k i e g o  h u m o r u  

"f ilm ie d ź w i ; k o w o  ś - i e w n y m w  T i n y
OSCARA STftAUSk£RNE>TA LU81CZA

© K  r c i y s r r j i  g s o j a s z a  
re*Hr*cH

100 %  humoru, muzyki i czarownych melodyj.
Nad program: aktualja dźwiękowe: Seanse: 4, 6, 8, i 10,15. W dn. św. t, 2-ej, Na 1-szy seans cenv zni-

Zaa e

uz-WitjKtiWE KINO

Wielka 47, tej. 15-41

D ztS o s t ic tu i  U* e ń !  JJ  e z w y k U  l u i t r e s u j s c y  fiin z z\ci<- a r . i c i y k e ń i k f  h  k r t l o ^  p o d z i e m i

p, t. m i s n M l C Z a  &  ( S Z O S T K A )
r u r  « p ' ś f D L T  w ' -|ch główny 1 CLfiRK G4BLE, Lr.W - S  STCFE. WfiM&Cfc
’  n t  J ł I  T C I  -O h F E R Y  ' noi. —  Nsd O K grjir- U r o i t r - r i t o n e  d e d e t t i  d ź w i ę k o w e .I I

C ra y  cd 25 j r
gra

Początek o godz. 4, 6, 8, i 10,15, w dnie świąt, o godz. 2-ej.

DŹWIĘKOWE K1NN

„CASIUO"
V ’ ifclka 4 7 ,  t e l .  1 5  41

Dźwiękowe kino
H O L L Y W O O D
Mfckle wlcza"22 

lei. 5.5-28,

luero ddwna oczekiwana premjera.
10 0  p ro c . śm iech u , 100  p i. c . hu m oru , 100  p ro c . śp iew u , 100  p ro c. m u zyki, 100 p ro c . m ow y.

1 0 0  M E T R Ó W  M I Ł O Ś C I
W  rolach głównych:

rogerzelsk*. Ankwlczćwna, Dymsza, Cybulski.—  Chór flaga.
WIELKI REWELACYJNY FILM! Zajrzyjmy prawdzie w oczy! Uświadomienie —  Prze- 

stroga —  Pouczenie! Każdy miody mężczyzna każdy ojciec, każdy narzeczony, każda mlocn 
kobieta, każda matka, każda narzeczona powinni i muszą zobaczyć obraz — p.t.:

fr§ ił & ?  S U ?  $ b k * . u * l n a
Wielki rilm ilustrujący dzieje stadeł maiżeńskicn, w których mąż aibo żona, dotknięć’ 

przea ślubem chorobami, me wyleczyli ich należycie.
Z rozporządzenia Władz dajemy oddzielne seanse dla pań i oddzielne dla panów.

___________ JWAGA: Liziś o goaz. 10,30 tylko dia m ę z c z z n . ______________

Dźwiękowe kino

„LU X “
Mickiewicza 1!

t)ziś! Najgenjalniejsi artyści filmowi EMIL JANN1NGS i MARf.EN i DIETRICH
zabłysną caią potęgą swego oszałamiającego talentu w sw tj kreacji dźwiękowej p t

M I E B I E S K i  A1 0 T Y L
_________ Wstrząsający dramat miłości i pokusy, poświęcenia i zdrady. Początek o godz. 7-ej.

/ ł w » k '  %
KINO

D Ź W IĘ K O W E

GSiODNO, STyfidika 1

^ ocza ła łf l u n s N  
O *  S 1F -  8, — 10, Wstgg od 75 gr.

Największy i najpotężniejszy dźwiękowiec Ilustrujący najbardziej 
nieprawdopodobne a jednak prawdziwe dramaty z czasó v wojny  

światowej genjalnego ERNESTA LUBITSCA

CZŁOWIEK KTÓREGO ZABIŁEM
Llonc! Barrymorc, Philips Holmes I Nancy Carrol

M
*

Os
JP«

9CTa»

SKLEP RADJ3W Y
Groano, ul. Dominikańska 1 tei. 186

Konta czekowa P. K. O. 82157.
n ?  r a t y  —  P O L E C A

ZS 190 Zł.
na i*aty ^

u>

s - i a m p e w y  o d b io r n ik  r a d i o w y , z lampami (Pbhips‘a), 
głośnikiem akumulaiorem, baterją anodową  

i sprzętem  antenowym

NA 19 MIESIĘCY PO 10 Z Ł

JE
9•owi)
m

N

—  B U R M IS T R Z  SŁ O N IM SK I 0D Z N  A • 
OZON Y K R Z Y 2 E M  Z A & ŁU G I. P a n  p r e ­
zes R a d y  Miin/i.,Irów ddlorotcm z dinia 10  lii- 
stopadia br. n ad al Jmż. K, zimi irzowi M i­
ch a lak  emu, bunmib-Tiraowi Słoniim a sreb r- 
iiy  krz\-ż zaategi.

— 1Y D Z 1E Ń  R O L N IC Z Y . W związiici; 
z  -obchodem tygodm la  rolm iczego ,n'a fe r m ie  
j>uw. ałoń/ims.lciiego, odbył s ię  w SłoW m ie 
zji.izd ro ln iczy  pod przew odnictw em  p. J ó ­
zefa  G odlew skiego, n;a K tórym  odczytam? 
były  re fe ra ry  ro ln icze, p rzed staw ia jące  o - 
becny stan  ©k. nom iCzny ro ln ictw a . P o  r e ­
fe ra ta c h  ro zw in ęła  s ię  szeroka, d y sk u sja , 
w  k tó re j m ów cy proponow ali n a jro rm a  lt-  
sze śr- -dki zaradcze przeciw  ika-yzysowii. P o 
zakończeniu  d y sk u sji, uchw alen iu  licz ­
n y ch  w niosków  i  reziolucyj., w ybrano d ele­
gatów  n a zjazd w ojew ódzki w o so b a ch : p. 
Jó z e fa  G odlew skiego, Gołońsikiego FeUks-dt, 
sen a to ra  Rieduna, Z asadę, K a r ik i  i B u jk o . 
W  zjeżdzie tym , iktóry -zgromadził okoio 
400  rolników ' ,z te re n u  p-iw iatu, w zię,. u - 
dziia-1 -również 'przedstaw ic je le  admiiir: i st, ra ­
c j i  t-aństw ow ej z  p. s ta ro stą  K oślaezem  na 
czele.

—  Z A M A L O W A N E  S Z Y L D Y  SZ K O ­
Ł Y  P U B L IC Z N U J W  SZYD ŁO W TtlA C H . 
W y b ry k i1 hnńSganerji •wJejsktej <w S ł  j-nimsz 
czyźnie jo ra z  b ard z ie j w z ra sta ją . O statn io  
slinzfe.lił j e j  do gliowy zgoła „ory g in aln y “ 
pom ysł. P ostan ow iła  bow iem  zamp-lowyó 
szyldy a ak o te* p u b liczn e j szkoły  w Szyd ło 
w icach . P o lic ja  po skotuntatowiajnau /ego 
fa k tu  rozpoczęła en erg iczn e  oochodzen e. 
w yn ik iem  k tó reg o  dwie osoby zootały a -  
reszpowane.

—  N A B O Ż iU Ń & m O  M E L O D Y ST Ó W . 
Wio w si "W ojnilowce gm  my kuryłeiw iokif j, 
odbyto się  ze oran ie  modUtewine te k ty  r e ­
l ig i jn e j m etodystów  M odły odyrawiit k a ­
znodzieja te jż e  s e k ty  Piotrow -ski J a n  z  D e- 
reczynia. O becnych b y ło  ok o ło  50 osób o- 
b o jg a  pici- narodow iości b ia ło ru sk ie j. P rz e ­
bieg Siioko-jny. W idzim y % t-ego, że ru ch  ,ek 
miarek* 'znowu się  wzmógł.

—  Z A B a W A  W „G D Y N 1“. W  ubiegłą 
sobotę w  b u rsie  Z PO K . w  Slonam ie, popu­
larn ie  zw an ej „G d ynią", ufi ządaoina -została 
zabaw a tan eczn a. Za-szozyc-i/ll j ą  sw o ją  o  
beonośoią człotjikowie zareądu Z PO K  , raz  
k ilka  osób ze społeczeństw a starszego . —  
P rzy  pom ysłow o udekorow anych so lą c ’ ! 
bursy, mf-odz-eż ochucao s ię  b aw iła  aż i-i 
jółn-ocy. Na uw agę aasługujie w ie lk a  tr? a -  

ica, ja k ą  o ta c z a ją  parnie ze ZPO K sw oje 
in te m is tk i, oma® chęć urządzenia godzi­
w ych -rozrywał, dla- ml-od./.ieży. W szystko  to 
przyczynia s ię  do p o p u laryzacji p ożytecz­
n e j n a  ma-saym terenie bursy Z PO K .

f c a r a t S t e h
— O BCH Ó D  Ś W IĘ T A  N  A R O D O W E­

GO W  LA C H O W IC Z  AGH. — Obchód ro z ­
począł -się w d niu  10 lis to p ad a  cap strzy ­
kiem  W  d niu  11 listop ada po naibożeńst - 
w ie -w k ościele  p a ra fia ln y m  od-był s ie  p o ­
chód po m ieście, w  k tó ry m  w zięły udział 
-organizacje  społeczne.

Po-ehód ,«iki-er o w at s ię  do rem izy  s traży  
■■ogniowej, -gdzie odbyła s ię  aika-demja. P>'ze

mow-ienie w y g ło s ili: b u rm istrz  p. Sem tow - 
siki i fcieroiwiniik szko-iy p. S z e jn e r  poza- 1  
■tern chó-r szkolny odśpiew ał kiilka pdcse- | 
netk, ora-z zasta ły  w ygłoszone d ek lam acje . ■ 
W ieczorem  K o ło  Ludow e -urządziło przeć - g  
s taw ien ie , -odegrane „V7ięzień M agdę bu.-- ■ 
s k i“ , a  pc przedstw ien iu -odbyła się  żab a - | 
m t tameczna.. S a la  była. prztpeimiiom-a.

—ZNÓW  P O Ż A R  OD W A D L IW E G O  
K O M IN A . — W  dniu 13 bm . w e wisi M ała 
B ło sz n a  gm . m o lczad zkie j .spalił s ię  dom 
m ieś "kalny i  śp ich lerz. należące do Lr-orn- | 
ozyka Ju lja n a .

P-oszkodow-utny o b licza  s tr a ty  m-a 1609 
z ło tych .— D ochodzenie iwyfkfliaaflo, że p ożar 
powotiał w skutek wiadliwego -komuna.

polski mm fiEdforiwjin 
ELEKTR0F0N

m i. S. KUBILUS
Nowoczesna uiacja ładowania azumaleta- 

rów (eostawa oezpłatna) 
Instalacje siły, iwiatła raaja. 
Wykonanie pierwszorzędne.

Wilno, Pojnaftsita 2, róg W i1eT.sk}*!, 
tal. 14 20 * " i st luiob. . Nr. 2 Mała 

Pm iulaitK a — P d zn a ilsk a .

LEKGYJ NA SKR7YPCACH
udziela absolwent Konserwatorjum Warszaw­
skiego

BOGIŃ — Baranowicze PIŁSUDSKIEGO 3

Kiibjó whensłde
Środa, dniai 16 listopada 1932 f.

11,40 Komum.katy i sygnał cr-asu. 14,55 
Program  -dzieiiny. 15,00 Nowe płyty. 15,40 
Kcmuniitcaty. 15,30 Muzyka popularna ( nv- 
we płyty) 16 00 A udycja dla dzieci 16,30 
K-om 7jw M l. PMlsik. 16,40 „O ikomiźmi* ‘ 
odczyt' wygłosi w-c-f. K . A jdu-kiewicz. 17,00 
Odczyt dla nauczycieli muzyki. 17,15 Mu­
zyka. 17 40 „Piaw-o kobiety 'do p ra-y " od­
czyt w-ygłesi d:r. A. Mimlkiowisika. 17,55 P ro ­
gram  ma czwarte,k. 18.00 Muzyka- tameczna. 
18,50 Rozm aitości 19 00 Przegląd łitewBlki,.
19.55 ,..N-owe odkrycia. -wriłeńis(k,ie“ -odcsj’t 
wygłos-' dr. Stan-isłajw Lorentz. 19,30 „Czy 
teata je s t  pota-zebny iswpółc/.usmema cz-to- 
w-ie-kowi'" feljebori wygłosi St. M iłasrewski 
19,45 P ra s . dzier.. radj--wy. 2t>,t>0 Końce-, t 
20,15 Komum;ikiaty. W iadomości spr-r!ov». 
Dodatek do ,prai.'Owęgo dziennika radjotw. 
22,09 N a widnokręgu. 22,15 Metod je  z f i l­
mu . 100 metrów m iłości". 22,40 „Ciotka 
Aibtolowa- mówn,“ monolog humorysity-j-zny.
22.55 Romiumkiat mete-oroHog i m y .  23,00 
Muzyka 'tameczna.

l>OKTOK

Blum o^icz
norooy weneryczne — 
kóme i moczopiciowe 
WIELKA 21, tel. 921 
oa 9 — I i 3 —  S * 

W .2.P. 23.

M lu srk iin S fc
2 peko e z kuchnia tfo 
wy ajęcie. Dowitdtitt 
się Biaiostocka 6  — I 
codziennie od J  p*{rcb
do 4 30

Posaoy
n i a n i  1

(do lat 40) do dwojga 
dzieci 3-y lata i 3-y 
miesiące. Znająca szy-‘ 
cie, tylko z poważnemi 
reierencjami. potrzeb - 
na na wyjazd od grud­
nia Warunki skromne.' 
Oferty pod „Niania" — 
do „Słowa".

i i t ł ł m ł u ł i . . . . . . .

Lokale
P O T R Z E B N F  
M I E S Z K A! 14 I E
4 -  pokojowe z wsze!- 
kiemi wygodami, —  w 
centrum iie na parte­
rze w ceni do 100 zf. 
Łaskawe zgłoszenia do 
administracji dla W.

Potrzenny
pokój umeaiowauy w 
ś'ódmie£cio cłiętnie i 
utizyicanieu Zg ‘osze 
u-a dc Administracji 
Słowa dla K L,

?  MIESZKANIA
po 3 n oko je z kucknu, 
wszelkie wygody. —
L)o wynajęcia Popłav. 
ska 29.

2 P O K O J E
dc wynajęcia. — z. 
prawem .torz/swak z 
łazienki. Ul. W iwokkk'
go 5 m. 2.

zeuhY
Z g u b iu n ą

legitymację U. S, B. 
M 4 9 Ź5 — MłiiCEiega 
B les>awa uuiewaźia* 
się.

MAJOR P. V'RAN 2)

S z a f i r  t i r i y  d r a n d o n
—  „On krzyczy przed bram ą," —  beł 

kotał mój ordynans, —  że przybywa z 
binderneuf, że tam naszych mordują, mo­
że już r.ikt z nich nie żyje!"

—  Kto krzyczy, arab, czy wielbłąd? 
—  krzyknąłem zdenerwowany jego beł­
kotem, zrywając się i wkładając mun­
dur spiesznie.

—  Jakże to, —  zdziwił się i oburzył 
żołnierz, —  to arab —  wywiadowca u- 
miera, a wielbłąd już zdechł".

—  Zabroń mu umierać, dopóki go 
me zbadam. Pędź do wachmistrza z io z - 
kazem, aby rota na wielbłądach była na­
tychmiast gotow a do drogi. Za dziesięć 
minut ruszamy w szyscy! Reszta wyruszy 
na mułach. Zrozumiano. Pędź co sif!

—  Wybiegłem za bramę i dowie­
działem sięę od umierającego araba, że 
przed dwoma dmami duży oddział tua- 
gerów ukazał się w okolicach Sindcr- 
neufu. Sprytny młodszy podoficer, który 
dowodził garnizonem tortu, po śmierci 
kapitana Renou, kazał wywiadowcy o-  
siodłać najszybszego wielbłąda i pę­
dzić po pomoc, gdy okaże się ona nie­
zbędną. Jeżelihy się okazało, że napad 
nie będzie groźny, wywiadowca miał c /e  
kac ukryty na tyłach nieorzyiaciela na 
wyjaśnienie się sytuacji.

W yw iadow ca ukrył się za dziunami 
i widział jak Tuagerowie zajęli oazę,

otoczyn fort i rozpoczęli oblężenie. J e ­
dni zaczęli kopać nie głębokie okopy, in­
ni powłazili na palmy i rozpoczęli strze 
laninę.

W ywiadow ca nie namyśla! się dłu­
go i pośpieszył ku nam po ratunek i 
pomoc. Moj drogi, muszę przyznać, że 
nigdy nie odbyłem takiego pochodu, jak 
wtedy! Jakiś tuman kurzu pędził bez 
wytchnienia przez pustynię Jechałem na 
przedzie na czele niedużego oddziału j •ź 
dźców na wielbłądach Za nami pędził 
drugi oddział na mułach a dalej senegal 
czycy, przebywający 50  kilometrów 
dzienne. Słowem był to rekordowy p : - 
chód!

—  Gdyśmy zbliżyli się do Sinderneuf, 
wyjechałem naprzód, nadsłuchując. Nie 
było słychać strzałów.

Nic nie mąciło ciszy pustyni. W je ­
chałem na wysoką dziunę i ujrzałem 
lort. Leżał pośród nagich piasków, przy 
małej oazie. Nie było śladu bitwy, ani 
oblężenia. Nie ujrzałem ani ruin, ani d y ­
mów na zgliszczach, ani trupów na pia­
skach Nad fortem zwiesza} się samot­
ny sztandar francuski.

—  Co u djabła! Wszystko w poiząd-  
ku, Tuaregów niema ani śladu .. a w ‘ęc 
odbito atak, honor francuskiego oręża o 
calony. Zdiąłem hełm i krzyknąłem: 
„H ura!"

Pi zygoto wy wałem już raport do d o ­
wództwa. Chociaż podoficer, dowodzący 
garnizonem był młody i niedoświadczo­
ny, jednak tego rodzaju niedbalstwa nic 
nie mogło tłumaczyć!

Pod|echałem bliżej do fortu i znów 
oddałem kilka strzałów. Napróżno! Ni.: 
było’ ani odpowiedzi, ani znaku ży­
cia. Coś w tern musiało się kryć! Poza 
spokojnenu pozorami tkwiła jakaś taje­
mnica

Podniosłem do oczu lornetkę połową 
—  może zobaczę coś, czego nie dostrze 
głem gołem okiem? Może czai się tam 
■ akaś zasadzka? Tuagerowie mogli zdo­
być fort, przebrać się w mundury zabi­
tych żołnierzy i pozostawić chorągiew  
francuską, by w ten sposób wciągnąć .w 
zasadzkę nadchodzące na odsiecz w' v-  
sKa.

—  A jednak nie wydało mi się to praw  
dopodobne, Jerzy. Znasz dobrze tych 
dzikich ludzi: pijani zwycięstwem, nie­
zdolni do opanowmnia swej hałaśliwej 
wesołości!..  Długo nie odejmowałem lor­
netki od oczu. Rzeczywiście na mura h 
widniały bronzowe, opalone twarze, bro­
date, niepodobne do twarzy Tuagerów'... 
Tem dziwniejsze było icn milczenie. Stalr 
nieruchomo, z karabinami zwróconemi,  
ku mnie. Przecież wrogów nie było wi­
dać w pobliżu —  więc co to mogło b yć?  
Według instrukcyj, ludzie ci powinni 
spać po brtwre, a tylko dwaj wartowni­
cy na wieży ochraniać mają ich spo­
kój. Dlaczego żaden z nich nie daje znać 
dowódcy, że pizyhylem ze swym oddzia­

łem?
—  Czy mały garnizon miał wyjątko' 

we szczęście, czy napastnicy strzelali 
źle, ale mógłbym dać głowę, że lud/i 
w forcie prawie nie ubyło, tylu ich stoi 
w każdym załomie murów!

—  Gdy tak stałem zdziwiony i nie 
zdecydowany, nagle rozległy się dwa  
wystrzały z głębi fortu. „W ięc zauważo­
no m nie!" —  ucieszyłem się Jedna z ku! 
przeleciała nad moją głową. A jednak 
nadal nikt się nie porusza!

—  Do diabła! Zmydlę głowę leniu 
podoficerowi1 Zazgrzytałem zębami ze 
złości. Ale mimo to uśmiechnąłem sie, 
widząc, że niema tu żadnej tajemnicy  
tylko nieumieietność młodego dowódcy

—  Ale był to mój ostatni uśmiech., 
na długi czas, ostatni uśmiech....

Podjeżdżając bliżej zobaczyłem pod 
palmami kałuże krwi, czarnej, skrzepnie 
tei. . Tutaf leźli zabici i ranni Teśli gar  
mzon niezbvt ucierpiał, to napastnicy  
drogo opłacili swą śmiałość'

Stanąłem u wrót. I) górv stało a 
śaeśclu żoinipr7o. m trzacy^h nierucho­
mo na mnie. N a;b1iższv, był to olbrzymi 
chłoń, o sumiastych, białych wasach. W  
zębach ściskał drewniana faieczkę. N a ­
sunięte na oczy kapi, zakrywało fędn.) 
oko, ale drugiem przyglądało mi sie ba­
dawczo i wymierzył swym karabinem 
wprost w głowę mego wielbłąda. Na 
szczęście nie bvł to byle wolentarz. lecz 
stary, doświadczony legionista, z kla­
syczną bródka i suchą, zdecydowana  
twarzą. Mimo to lufa karabinu nie dzia­

łała na mnie uspakajająco. Stanowczo,  
żart był nieco przesadny!

—  „Winszuję chłopcy!"  —  krzykną­
łem, zdejmując kepi. —  „Francja i ja 
jesteśmy dumni z w asi" .

—  Nie było odpowiedzi. Nikt się nie 
poruszył, ani zasalutował. Nawet oczy  
się nie poruszały! Dosyć miałem tcg>  
głupiego żartu!

— „Ej, tam nie róbcie z siebie błaz­
nów! krzyknąłem, -------  Niech tam któ­
ry, zamelduje dowódcy, że tu jestem! 
Prędko!"

—  Znów nieruchoma cisza była jedy 
ną odpowiedzią. Zwróciłem się do w ą ­
satego żołnierza, z surowym rozkazem:

—  „Zameldujcie natychmiast dowód 
cy, że dowódca szwadronu Bajolć, przy­
był z Tokutu z pomocą. W y jąć  fajkę, 
kiedy mówię do w as! Marsz, natych­
m iast!"

—  Nie było ani żadnego dźwięku, 
ani gestu!

—  Ogarnęła mnie wściekłość i ia- 
kieś ciemne przeczucia: myśl o straszny  
prawdzie nie przychodziła mi jednak do 
głowy.

—  Jak przez sen, posuwałem się 
w^zdłuż ścian, Mijałem ludzi, którzy w 
nieruchomej postawie patrzyli na nim a, 
jak na żuka, pełzającego po piasku. N a­
gle ujrzałem jednego- miał dużą dziurę 
,v czole od kuli. Stał oparty calem cia­
łem o mur, ręce zacisnęły się kurczowo 
dokoła karbinu —  gotów był do obrory  
do ostatniej chwili życia..

—  |estem krótkowidzem, ale ten cz'o
™- K i ,-1

& zcaw ca ; Stanisław  Macxlcv/tcz- Drukarma wydawnictwa „SŁOWA".

wiek rozjaśnił mi nagle prawdę: wszy­
scy ci ludzie byli trupami już! Na rau- 
rach stali nieżywi ludzie! Spali s n e r  
zmęczonych zwycięzców i snem twar­
dym, z którego nie mieli się zbudzić.

—  Gdy zrozumiałem to, wróciłem .5» 
bramy, zdjąłem kepi ze łzarm prze­
praszałem wąsatego legjonistę. Bez wsty­
du wyznam, że powiedziałem g ło śn a  
„W ybacz mi, przyjacielu" A co byś po­
wiedział ty, Angliku?

—  A co bya ty powiedział, gdybym 
ci zaproponował herbaty? —  zaśmiał się 
Jerzy, zdejmując kosz z prowiantami

IV
Gdy posilili się zimnem mięsem, ob­

ficie posypaoein drobnym pyłem afry­
kańskim, major Bajole, zaczął dalej opo­
wiadać. Lawrens zaś położył się na ka­
napce, oparł głowę na założonych lękach 
i obojętnie przyglądał się kółeczkom dy 
mu ze swej fajki. Mimo pozornej obo­
jętności opowiadanie Francuza wzbudzi­
ło w nim już pewne zainteresowanie

—  Nie wątpiłem naturalnie, —  nvow;ł 
major, —  że część obrońców żyje... 
Przecież ktoś strzelał na powitanie. A i 
trupy nie mogły tak stać, jak stały, gdy­
by ich ktoś nie ustawił w celu oszukania 
Tuagerów. Bo, przecież zwykle zabity 
pada. Ktoś musiał powciągać trupy na 
załomy murów, poustawiać, powkładać 
im do rąk karabiny. Musieli też być i 
ranni. Zwykle rannych bywa więcej, niż 
zabitych. Któryś z rannych mógł wziąć  
na siebie komendę Dowódca musiał u- 
mrzeć. (D. C. N.)
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